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Obudźcie się, póki czas 1 
Przestroga pod adresem właścicieli nieruchomości i stanu średniego. 

Nadmierne opodatkowanie obywateli bez uwz.ględnienia 
ich zdolności ipłatniczych, t-0 pierwszy etap przesilenia gospo­
darczego, które rowoli, o ile w 1pmę nie prz.ed'sięwziięte są 
środki zaradcze, przechodz.i w katastrofę. 1Sposó'b oipo1datko· 
wania komunalnego w Łodzi wyraźnie wskazuje na jego ipo­
lityczny charakter, na ścisłe zastosowanie się auitQlfÓW podat­
ku do recepty Marksa, nakazudącej zrJlisz~nia własności nie­
ruchomej, 'by, gdy to nastąpti1, na poiwsta·łych gruzach odbwdo­
wać oowe państwo, w 1którem „panami bedziemy my". Nie 
przebrzmiały jeszcze echa uchwały Rady Miejskiej o 100 proc. 
komunalnym ·dodatku do· pańs.twowego ·podatku ad ni1erucho· 
mości, a juiż słyszymy o nowej uchwale również 100 procent 
dodatku na kanalizację, o projekcie podwyżki komornego do 
100 proc. na rozbudowę ,mJiasta, o obowiązkowem iprzyłącze· 
niu domów do kanalizacji miejskiej•, <> 1>r·Oi•ekcie reguilacj~ mia­
sta, który wywłaszcza ibodaj ikaż.degn ·drugiego obywatela 
z części jego realno·ści i t. d. Obłąkańcze komunalne opodat­
kowanie wł<:lsności n'leruchomej ttómaczy się faktem, że ci 
wszyscy, którzy wymierzają podatki innym, sami nic nie 
pfacą i nie mają nic do płacenia na wypadek, gdyby ich op0-
datkowano. 

Towarzystwo Kredyto.we miejsikfo z ogólnej .Jicz:by 1500 
domów, obciążonych •POIŻYczkami, za·kiwalifikowało 800 do­
mów, z.dewast()IWanych dzięki „Ochronie" i podatkom, do sub­
hasty za nieuiszczone raty. -wymo1wnie cyfry! Stan ten po· 
garszać się 'będzie tak d~ugo, póki na cz,el,e go1spodark1j mi·ei· 
skiej stać będzie partyjny Magistrat, póki nie wytrzehione 
będzie z korzeniem partyjnictwo z zarządu miasta, .Póki jedn1i 
będą uchwalali podatki, a drudzy zmuszeni będą płacić i, 
wreszcie, póki nie ustanie ta 'istna kome·dj:i 1Mag:strackich ak­
torów, ż,e ws.zystko czynią dia dobra miasta, .gdy w rzeczy­
wisto,ści dzieje się to dla dobra . . . Marksa lu1b innych piat· 
foirm politycznych. J.eżeH do.tychczas twierdzliliśmy, Ż'e je­
steśmy w przededniu katastro~y, to dziś, po urzeczywistnieniu 
magistrackich projektów, stwierdzamy, ż.e katastrofa już na­
stąpiiła, gdyż tak samo, jak Ma·gistrat dziękii siwej gospodarce 
utopi miasto w długach, z których ni-gdy się nie wyd.ostanie, 
tak samo i właściciele nierucho1mości ·n1:e uratują swofoh do~ 
mostw. 

Lódi stanowczo za dużo mlljonów lokuje w inwestycje!! 
Jakiś szał inwestycyjny i budowlany opętał nasz Magistrat, 
który dla· utrzymania poipu.Jarności w gronie siwyoh wy.bor· 
ców rnd zn'iszczyć dziesiątki tysięcy egzystencji, .a 1bodaj 
i miasto. Pęd ido budowania działa na nasz Magistrat jak nar­
ko•tyk, pod którego wpływem staje się niepoczytalnym, a stąd 
n'.epoczytalne podatki i skutki narkotyiku: ruina organizmu 
społiecznego.Czyż ni·e jest szal·eństwem, 1gr.anicząiceim z obłąka· 
niiem a!by, inie mając .furnlduiszów wtas.ny-c'h, prneidlsięwz.iąć tyle 
wiele milionowych inwestycji: kanalizacji, knsztoiwnych gma­
chów na polesiu KonstarntYitlowslcim~ gmachów szikofoych, 
szpital1i m1ejsikich, łaźni, ce·gielni, wykupienia rzeźni~ majątków 
ziemskich ·iitcl, itd., . ~ to wszystko ma pows,tać lkoszitem O!Po· 
datkowania garstkv przemysłO'Wców i właścicieli nierucho­
mości? -

Łódzcy dyktatorzy podatkowi odwracaja_ ·wzrok od fak· 
tu, że obiekt prnez nich eksploatowany jest ten.sam i dla Rzą· 
dw, któremu przecież także się coś należy; zachodzi tylko py­
tanie, co jest pilni·ej,sze na razie: zabezpieczenie g.ranic ipati­
stwa ~wojsko), czy 1buido,wa nowej cegelni? Brak z.rozumienia 
dla po.trzeb państwa jest tu oczywisty i skorn polityka finan­
sowa Magistratu nie ma dość względu na osłabienie sily płat­
niczej obywat·eli skutkiem nadmiernego komunalnego oipodat­
ko·wania, to centralne władze winny czemprędzej nałożyć ha· 
muloe na wyolbrzymione projeikty magistrackie, których ko­
szta są ni·ewspół1mieme do· obecnego sta:nu zamoiż·nośoi Olby­
wateli. !Wybujały ·etatyzm niepomiernie rozrasta się w prze­
dwieństwie do innych krajów, w których został całkiem wy­
rugowany z gospodarki ipaństw i miast. Nawet sowiecka 1Ro­
sja stwiarza 'Ponad gł<>wami mais dh.l!goterminowy hewro ... 
centowy kredyt dla poparcia prywatnej inicjatywy budo· 
wlanej, 

Austria, której sto<Hca Wiedeń dafa socjalistom pol­
skim wzór ca~kowitego wywłaszczenia dochodów i domów, 
dziś przyznaje się ·do 1bankructwa dotychczasowej polityki 
przyimusowej go1spodarki i rząd prz,ędł,ożył parlamentowt pro­
jekt ustawy o popieraniu buidowy mi1eszkań, poilegający na 
udz '. elaniu pożyczek w wysoikości 60 procent kosztów !budo­
wy. Nasz apel do Magistratu•, dowo1dzący, że nieznaczna gar­
stka podatników-przemysłowców i w·~a·ściciieH niemc:homośd 
nie udźwignie ogromu podatkowe,go, :liewn111.11mdh Hwn1diamen­
tach n•aszych ldomnstw polmzują się rysy od wYCiągaini:a. oeg1ie­
łek, na pokrycie podatków i świadcz.eń spo1łecznych, że !by­
najmniej ni•e j•esteśmy prz.eciwnikam~ .ani kanalizacjir, ani impo­
nujących gmachów szkolnych, an!i sanacji sprawy mieszkanio­
wej, zaba·gnionej wadliwemi ustawami, i t. d. lecz że należy to 
dokonać na zasadzie 

pomyślanego sprawiedliwego planu, 

pozostał bez skutku. Co•raz ,gromie} ;prez,dstawia się stan 
własności n~·eruchome-} ·i wogóle istanw Ś'l"ednliego i groiz,i1e 111ie 
widać końca. Kosztem 1podatku, opłacanego przez stan średni 
utrzymuje i rozwija się nieodpowiedżialny cz,erwony ternr, za· 
taczający coraz większe kręgi swej władzy gos1Podar.czej i po· 
litycznej. Dziiesięć lat rządów Niepodl•egłej1 Polski skończyły 
się zawładnięciem gospodarki mfasta przez partyjnych to· 
warzyszy, ale tych dziesięciu lat ni·e starczy~o·, .aby s•etki ty­
sięcy olbywatel1i wyleczyć z indylfferert1tvzmu w s.prawaah, za­
graż.ających ich bytowi. Nie dz.]wmy się zatem, że źle się nam 
dziej<e i że taki nas spotkał .Jos, na· jaki zasłużyliśmy! My j·e­
s teśmy wti·nn~ . że zwÓ•lennicy Matiksa u nas niepodz.ielnii.e za· 
gospodawwali się wszędlzie, 1gdy my, właściciele domów, kup„ 
cy, rzem~eślnicy, P'rnemysł-Owcy u~niemy wżidYchać, sarikać, 
narzekać ·i nic więcej. 1Socjaliśeii wYChoiwaH swoich człon„ 
rk,ów w 1kJarnej dyscy1p1'ini·e, ·dOlbrowolniie poni•eś.Li rtajiwięk!s:z,e 
ofiary i popieraH ·eko·norniczne i polityczne postU1laty swo,jej 
partii, opa•nQ!Wlali 1Uirzędy koll11Uinalne i sa>Oleczt11e, tząidzą ży„ 
ciem i pracą we fabrykaoh, - wszystko dla , •. Matiksa. 
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A kogo i co my prz.eciwstawiamy? Mamy ·wprawdzie 
zwiiąziki właścicieli nieruchomo,ści, kupców, przemysło-wców 
i in., ale il'eż to obywat,eli trzyma się zasady: „co inni zroibią 
d1a nas, za to j1a ni1e poitrz.ebuję płacić." Indyiffyreintyzm wła­
ścideH nieruchości, lęnistwo-, niezaradność i brak j 1ednośd są 
najlepszym pokarmem dla rodzimych i importowanych czer­
w.onych macków, które opętały całe życie ,gospodarcze Polski. 
Byli:byśmy nie przezwyc: ęveni, g;dybyśmy !byli .szczerze zje­
dnoczeni, gdybyśmy pop:erali nasz.e organizacje, gidybyśmy 
wyzyskali nasze prawa wyborcze. Wszak połowa naszych 
obywateli nie bierze wcale udziału w wyiborach do ciat pra­
wodawczych i· koimu,nalnych, gidy przeciwnicy nasi gremialnie 
stają do urny wy-borcz-ej.' 

M. Helman . . 

Oz'ś, gdy ma,gistracka gospodarka coraz zuchwalej sięga 
r,·o doibro nasze i naszyoh .ojców, a domy rozsypują się w gru­
zy, gdy u progu naszych sie-dzib czai się widmo głodu i nędzy, 
wzywamy wszystkich, którzy chcą urato,wać życie swoje 
i najbliższych: Obuclźcie sie póki c~as ! Zjednoczmy się pod 
hasł-em: 

Precz z polityk„ w zarządzie miasta, 
Pre~z od murów naszych domowstw, od warsztatów pracy. 

Za każdą cenę musimlZ przyspieszyć chwilę, kiedy b~zie­
my mogli powtórzyć za 1Mussolin'm: „minęły rządy przywód­
ców stronnictw, minęły czasy socjalistycznych eksperymen­
tów, teraz naród czuje się bardzo robrze i pracuje dla dobra 
swego i ojczyzny." 

Brak mieszkań w Łodzi w świetle cyfr. 
Miasto Łódź, które w r. 1793 posiadało zaledwie 190 

mieszkańców, 44 dymów, w tern 11 domów niezamieszkałych, 
44 stodoły i jeden drewniany areszt pofoyijny ornz 18 placów 
niezabudowanyoh („Opis miasta Łodzi pod względem · histó­
rycznym, statystycznym i przemysłowyim" prz.ez Oskara 
flatta, Warszawa, 1853), 1liczyło już w ko·ńcu 1'840 r. 20150 
mieszkańców, dzięki czemrn, w r. 18411, jako dmgie co ,do wrel­
kośCli i zaludn'.enia miasto w krajui, za1kwalifiko1wane zositało 
jako miasto gulbernjalne. W tym też roiku został1a w Łodzi 
wybrana pi·erwsza rada miejska, złożona z burmistrza i 3-ch 
radców. W r. 1844 zaludnienie Łodzi zmniejszyło się do 
14 028, a poczynając od r. 1849 znowu roik rocznie wzrastało 
i osiąginęło w r. 1905 l".czbę 343 944 mieszkańców. W r. 1906 
lwdno,ść znów spa·dła do 329 056, w r. 1907 w dalszym ciągu 
do 328 583. W r. 1908 zaznaczył się wzrost zaludniienia do 
341 416, trwa1jący do r. 1913, w któryim osią1gnął, z1godnie z Olfi­
cjalną statystyką, liczbę 506 OOO. 

Dnia 9 listoipada 1911 r. ówcz.esny po1licmajster m. Łodzi 
Razanoiw spo1rządził spis h1dności miasta Łodzi i '.Bałut, który 
wykazał, że zaludnienie wynosiło wówczas 508 508 osób, 
w· tern dorosłych 328 480 {64,6 procent) i dzieci <Io lat 14 -
180 028 (35,4 procent). - Cała ludność zamieSZ'kliwała w 6460 
domach, a zatem na jeden dam przypadało przeciętnie 78,71 
osób, w tern dorostydi 50,84 i dzieci do la t 14 - 27,87. 

Posia,damy z tego otkresu jeszcze je-dną of:c}alną statysty­
kę, którą poniżej przytaczamy. Po1daje ona tylko ilo1ść mie­
szkańców miasta Łodzi, 1bez uwvględnienia mies~kańców Ba­
lut, jakkolwMek wymieniona jest ilość domów i mieszkań za­
równo w Łodzi jak i na iBałutach (Rocznik statystyczny Wł. 
Grabskiego, r. 1914). 

Oficjalna statystyka rosyjska 

I Ł ó rl ż t I Bałuty i ~órlż Balu Y łącznie 
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1fak widzimy, licz1ba 6460 domów, ujawniona w spiSlie tRia­
zanowa, z-gadza się w przyibliżeniu z wynikami statystyki ofi­
cjalnej, która wykazuje 4678 domów w Łodzi i 1582 domy na 
Bałutaoh, razem 6260 ,domów. Po•dluig tej statystyk1i ludność 
w r. 1911 wynosiła 441 OOO osób, gdy spis l{jazanowa wyka­
zwje 508 508. - Więcej miarndajną jest ta ostatnia liczba bo­
wiem obejmuje ona ludność mfasta Łodzi i Bałut łącznie,' po-

przednia zaś dotyczy tyl:ko ludności Łodzi J>ez Bałut, które 
f !gumwaly wówczas w spisie oficjalnym miast i wsi Gw~rnji 
P:otrilrnwskiej, jako samo1istna wieś !Bałuty, nie zaś jako dziel­
nica Łodzi. 

Ilo1ść domów, ujawniona vrzez jedną i drugą statystykę 
jest je-dnak nieśoisla i w rzeczywistoiśdi· w r. 1911 w Łodzi by­
Io więoej domów i miesz!ka.ń. Tłumaczy się to tern, że nowe 
domy i nad1buidówki, które w myśl ustawy zwolnione byly od 
po·datków na przecią1g 6 la1 od dnia wykończenia, n(e f:·gurn­
waly w oficja1lnych spisach i .dla te.go nie zostały uwzględnione 
w statystyce. N:-erza·dko się też zidarzalo, że wlaściciele O.o­
mów sarni przecią1gali: sztucznie okres budowy, dzięki czemu 
doimy te były wcią,gane do olficjalnych SJpisów po 8 i więcej 
lataoh. Wynikająca z wymieniónej statystyki niewiarytgodna 
wprost prz.eciętna J>:cziba 10,06 osób na jedno mieszkan:e w r. 
1911 również 1J1aswwa myśl, że w rzeczywistości było więcej 
domów, niż to wykazują ofioj,alne licztby. 

Po wybµc'hu wojny liczba mieszlkańców Łodzi Zfłlniej­
szy!a s :ę w r. 1915 do 423 035, a w r. 1918 nawet do 341 829. 
W roku 1918 Maigistrat m. Łodzii ;prze,prowadził 'J)OO n~dzo­
rem okupantów jednodniowy spis ludności, iktóry dał nastę­
pujące wyniki. 

Spis zamieszkał} eh lokali w 1918 r. 
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iPOlwyższa statystyka nie wykazuue Jicz1by mieszkań wol­
nych i zarekwirnwanyoh <przez 1władze niem6eckie, !które .po­
m1: nęly je celo1wo, nie ·chcąc ujawnić Hości lokali, zajętych na 
'POmi'eszczenia dla u·rzędów i urzędników władz okuipacy:jiny-ch. 
Statystyka ta uwzględniia więc tyllko mieszkania, .zajmowane 
prz.ez ·lll!dno·ść cywilną. Dopiero przy spisie ludności, prze­
prowadzonym dnia 30 IX 1921 r. okazało slię, te spis z r. 1918 
nie oibejmoiwał . 11astevudącej Jicz,by wolnycrh m1eszkań: 
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Ilość próżnych mieszkań i izb w r. 1018 

ilość Il · ść Ilość 

próżnych °Io próżny·h o/o 
i zt> m;f'szk.a.ń izb 

1 80'23 12,4 8023 13,('4 

2 5461 25,4 1092·l 18,04 

3 3047 28,5 9141 lb,03 

4 3140 51,03 12560 21,0 

5 11H7 56,05 7735 12 9 

6 i wiącej 17~0 60,8 11322 I 19,0 
' 

I 4128 R I 21,2 IOO°lo 

W tych 22 938 wofnyoh mdeszikauiach, zawierających 

59 703 izb znalada ipomieszczenie ludność, 1która napłynęła do 
Łodzi w okresie lat 1918 do 1921. Niżej przytacz:amiy tabelę, 
z której wyn~ka, ie ipomimo, ·iż jak to wy!kazał spis z r. 1921, 

ludność m. Łodzi wzrosła oid 334 258 do 446 726 t. j. o 112 468, 

(33,64 procent), 1przeciętnie zaludnf;enie mdes.zkań nie 'Pogor­
szyło się, przeciwni·e, naiwet .polepszył'O się nieco (od 2,5 
mieszkańców na 1 izbę do 2,3 na 1 i~bę). Nie moiżna tego 
inaczej objaśnić, jatk tylko w ten sposób, · że owa nadwyżka 
112 468 ludzi znalazła dach nad głową w 1istniejący.oh próż­

nych mieszkaniach, pominiętych przez statystykę z r. 1918. 

Spis ludności z d. 30. 9. 1921 r 
I ·i:I Ilość 
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Wszystkie mieszikania, Ufjawnione w P<l'wyższ·ej tabeli, 
znajdowały się w 7llfi8 dorna-::.h, które zawierały 108 202 mie­
szkań - 19.5 012 iz·b. Przediętnie zatem na }eden dom przy­
pada 13,57 mieszkań, 24,6 izlb li 56 mieszkańców.Jednak nawet 
tu p-0dana il-0ść domów nie odpowiada ściśle Jiczibie domów i 
mieszkań przed wojną_, a to dla·tego, ż·e nie uwzględni-0no 
zniszczonych w czasie ·wojny domów.Nie mając żadne} oficjal­
nej statystyki, dotyczącej zniszczonych w tym 01kresie do­
mów, powotać się tu musimy tylko na dane pełofic:jralne, które 
znaleźliśmy w stenogramie sejmowym 'Przemówienia h. posła 
Bolesława if1:chny z dnia 16 XII 1920 r. podczas rde·baty nad 
ustawą o zmnianie przeipisów o ochronie lokatorów, w której 
to m?wie p. 1fichna p1rzytoczyi~ dane, .posiadane przez !Magi­
strat m. Łodzi. iWykaz·ują one, że w okresie o<l 1917 r. do 
1921 r. rozeibrano w Łodzi 621 domów, a miano1wicie: w r. 
1917 - 174 domy, w r. 1918 - 160, w r. •1919 - 157, w r. 
1920 - 130. Biorąc ja~o miernik prz,eciętną liczbę 13,57 mie­
szkań w jednym domu, co stanO!Wi 8427 m~eszikań, lub 24,6 izib 
w 1 domu, co da o·gółem .15 277 ~zb, dochodzimy do wniosku, 
że w tych 621 domach mogłoby się 'Pomieścić, Jiiczą·c .po 56 

mieszkańców na 1 dom, Jeszcze 34 776 IUJdzi. Łącznie z wy­
mien1:onemi w S'Pisie 446 726 mieszkańcamq, starczyłoiby w Ło­

dzi mieszikań ·dla 481 502 osób, oczywiście w tyCh samyoh wa­
runkach mieszikaniowych. 

Oficjalna statystyka z r. 1913 wykazuje w Łodzi 506 OOO 

mieszkańców, którzy, jak wiadomo, wszyscy mieli dach nad 
głową, a do tego było Ieszcze od 2 <lo 4 'Procent wolnych mie­
szkań, z czego sądzlimy, że przed wojną istniała jeszcze pewna 
iło·ŚĆ mieszkań, w iktóry'Ch zamies.zkiwała ta nadwyżka 24 498 
osób (506 OOO - 481 502). Licząc, jak wyżej, 56 mieszkańców 

na 1 dom, wniosikuijemy, że. przed wojną istniał·o w Ł·odzt jesz-

cze najmniej 437 domów. .Domy te nie są ui•awnione w staty­
styce dlatego, że od rwytbu(jhu wojny do r. 1917 w !Magistra­
dle im. Ło1dzi nie !była niestety prnwadzona rejestracja z-nisz­

czonych domów. 
Jednodniowy sipis ludnio1ści z 30 IX 21 r. wykazuje zatbu­

dowanych pos·esyj 7968, gmaohów 13 622 według następująoej 

klasyfikacji: 

Ilość 
posesyj 

444ł 

1998 

1051; 

3Ql 

6L 

18 

1 

79681 

1 

2 

3 

4 

Ilość 
gmachów na 

1 pOSPSji 

od 6 do 10 przeciętnie 

81 Is 

11 

Ogółem 
ilość gmachów 

4444 

3996 

3165 

1564 

805 

147 

11 

Powszechny Zakbad Ubez•pieczeń •Wzajemnych (P. Z. U. 
W.) wykazuje inną statystykę ·domów łódzikich, mianowicie: 
w r. 1922 asekurowanych !było 7177 posesyj mdeszkalnych 
(z r. 1923 danych brak) w r. 1924 - 7306, w r. 1925 - 7376, 

w r. 1926 - 7436, w r. 1927 - 7538, przyczem te 7538 posesyj 
z r. 1927 składały się z 15 947 gmachów mieszkalnych 1i 26 288 

niem'.eszkalnych. Należy tu zaznaczyć, że w myśl ustawy 
z ·dnia 23 VI 1921 r. i Rozporządzenia Prezydenta Rzecz.p. z <ln. 
27 V 27 r. przymus asekuracyjny rozciągnięty jest tylko na 
domy mieszkalne i nie dotyczy budynków fabrycznych. (Przy 
sposobności przytaczamy interesujące cyfry, dotyczące obec­
nego stanu asekmacji: : domy mieszkalne są asekuroiwane na 
po1dstawie szacunku w s·tosunku zł. 2,80 za 1 rbl., i powyższe 
7538 niemchoml()•Ści w r. 1927 oszacowane są na zł. 415 533 030, 

które wskutek tego, że przymus odnosi się tylko do 2/3 sza­
cuinku, asekuwwane są w P. Z. U. W. na sumę zł. 389 672 200, 

przyczem roczna premia w r. 1927 wynosiła zł. 235 006,21). 

Dane te co do ilości domów są jedna!k niemiarodaJne, gdyż nie 
obejmują, jalk zaznaczyliśmy, budynków fabrycznyoh. Drnże 

wątpli1wo1śc1 ; nasuwa tu l'.czba 15 947 budynków mieszikaln.ych 
i 26 288 niemieszkalnych, poza fatbrycznemi. Cyfry te sprze­
czne są z liczbą 13 622 1budynków, ohjętyoh oificja·lną statysty­
ką w r. 1921. Tłumaczy się to p·ewnem zamieszaniem, panu­
jącem w określaniu ro1dzaju i przeznaczenia poszczególnych 
budynków, dla nas więc m'.arodajną .będzie tylko ilość posesyj 
z domami mieszkalnemi oraz ilość izb i ewentualnie plięter. 

Gdy zechcemy ustalić licz1bę ibra'lmiących w ŁodŻi mie­
szkań, ważną dla nas ibędzie 'ilość miesz.kańców i Hość izb. 
W dn1u 31 grudnia 1927 r. ·było w Łodzi 579179 miewkanców, 
w roku 1928 - przeciętnie - 589 133 · ~dn. 31 XII 28 zigodnie 
ze statystyką - 597 183). Licząc podług stanu zaludni1enia izb 
w r. 1931 t. j. 2,3 osób na 1 'iz1bę, pofrZ'ebaiby ibyło :dla Ło1dzi 

256144 liz.b. Ruch 'budowlany w okresie lat od 1923 ido 1928 

.dał nam nowowybu1doiwanych izb 4962, na·dbudowanych 792, 

•prz~budo;wanyc:h 91'5, razem 6669 iz1b, co raz.em z licz1bą 

195 012 iz.b, objętych spis·em w r. 192·1, stanowi 201 681 izlb. 
Nie uiwz,ględniono w tej liczbie, że z no•woprzybyłyoh 6669 
izb oikoJo 50 procent zużytych zostało na prz.edsię'biorstwa 

handloiwo-iprzemysłowe 'i szkoły, a · nie na mieszkania, jak 
również, że pe1wien odsetek starych domów został przez ten 
czas zniszczony. A przecież przeciętna 2,3 głów na jedną 

iz:bę daleko ordlbie1ga od ideału, co najlepiej morżna stwier.dzić 

w Łodzi, gdzie przy taki·em pr.zediętnem zaludnieniu jednoizlbo­
we mieszkania, które stanowią 59,7 procent wszystkioh mie­
szkań i 33,1 1procent wszystkich ·iz1b i które zamieszkiwane są 
iprzez 52 pr"ocent całej 1lt11dnośC1i m. Łodzi, wzeludnione są in­
dywidualnie aż do 18 osób na 1 izlbę. Aiby choć w części na-
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pra1wić tę !klęskę przeludnienia poszczególny.cli iztb, należatoby 
ustalić przeciętną zaludnienia na 2 o•solby w 1 izbie, zaml'.ast 
2,3. - W tyim wy.pad.ku na ·dzień 1 I 1929 r. brakuje w Lodzi, 
do 201 681 ·istniejących iz.'b, jeszcze 92 885 izb, co stanowi 
w stoswnku1 do istni:ejącyich - 46,05 procent. 

Trudno był•oiby marzyć, a:by ta lulka 92 885 brakujących 
izrb mogła ·być w krótkim czasie wypełniona. O tem nie mo­
żemy nawet myśleć tak dł•ugo, ·dopóki kraj nasz nie u•zyska 
tych samych warunków finansowych dla krndytu dlrt:igoter­
minowego, jaik Niemcy .J•ub Francja, tern samem polepszenie 
warunków mies~kanio1wy.ch w ŁodzJi jest narazie niemoż,liwe. 
Pozostaje jednak troska o to, aby się warunki te nie pogor­
szyły. Czynnikami, z któremi mus·:my się liczyć w Łodzi są: 
pr.zyrost natmalny ludności, zawieranre nowyoh mał•żeństw 

i napływ luidnoiści, które wpływają na to, że sytuiacja mie­
szkaniowa w ·Łodzi 1pogarsza się z roiku na rok i po1garszać S•ię 

mwsi nadal, o ile nie 1będziemy' buido1wać. Jako m1:nDmum wy­
ma•ganei. zabudowy należał•oby ustalić je.dną iz·bę na ka.żdą no­
wo.naroidzoiną osobę. Normalnie potrz.e•bna jest i 1 iziba dla 
każdego nowego mał.ż,eństwa, należałoby się również trosz­
czyć o 1 izibę dla ikaż,dego przyibywają·cego z innych miejsco­
wo1śoi do Łodzi·. Na ipodstawie statystY1ki z Olkresu od 19-20 r. 
do 1927 r. t. j. z 8 oistatnich lat Hcziba urodzeń w Łodzi za 8 <lat 
(po potrąceniu z·gonów) wyno·sita 65 299, {J'rzeciętnie na 1 rok 
- 8162. .Przyibyło w tyim okr·esie do Łodzi 80 999 osób, co 
wyno•si roczni·e p.rzeciętnie 10 125, małżeństw zawarto 41 575, 
t. j,. mczin.i·e pr:z·eciętnie 5193. 
Maximalnie nal·eżał·ohy wy1buidować rocznie, licząc po jednej 
izlbie na 2 o•soby: 

1. dla 8162 nowonarndzonych 
' 2. „ 5197 nowych mallżeństw 
3. „ 10125 przytbyłych 

4081 izb 
5197 " 
5062 " 

razem więc maximum 14 340 izb, 

jednak n1:.emni·ej jak 4081 iz:b, niezrbędnych dla zaspokojenia 
potrzeb natuiralnego przyrostu ludno•ści, licząc na 2 noworo­
dzonych 1 izbę. !Stanowiłoby to rocznie 331 domów, zawie­
rających przeciętnie po 24,6 izb. 

Największą naszą troską dzisiejszą winno być znalezienie 
sposobu i środków, które pozwoliłyby nam wyibuidować w Ło­
dzi roczni·e chociażby 331 domów. 

W obecnych warunkach sprawa rozbudowy przestała 
być niestety zadaniem in:cjatywy prywatnej. Trwać to bę­
dzie dopóty, doipóki w >kraju naszym pozostanie choć cień 
ograniczenia praw własności nieruchomej. Kwestia mieszka­
niowa stała się zaga·dn1:eniem 01gólnopaństwo1wem i bez inge­
rencji Państwa, pośredniej i bezpo·średn'.·ej•, nic pozytywne1go 
w tej dzi·edzinie nie można będzie osiągnąć. iPo·średnia pomoc 
Państwa w;nna się ·wyrazić ·Przedewszystkiem w zniesieniu 
ustaw, ograniczających własność nieruchomą i stworzeniu 
moeliwości długoiferm1no1wego kredytui, przez zobo•wiązanie 
ustawa do wykorzystania w tym celu kapitałów nsobowych 
tawar~ystw asekuracyjnych i kas chorych i t. p„ które się·gają 
obecn:e sumy ·pół miliarda złotych. IPozatem należałoby rów­
nież ustawowo zobowiązać także ludno·ść wiejską do pono­
szenia ciężar6w na rzecz rnZlbudowy miast. Bezpośrndnła 
pomoc rządu winna się wyrazić w uidzielaniui kf.edytów z fun­
duszów państwo;wyoh. 

Metody, stosowane na zaohodzie w celu pobudzenia ru­
chu budowlanego w;;nny być dla nas przedmiotem szczegó­
łowych 1badań, które poz•wolą nam wył•uiszczyć. najszczęśliw­
sze i najskuteczniejsze posunięcia w tej dziedzinie. 

W Anglji, oprócz licznych spec}alnych zarządzeń, aktem 
prawo1dawczym nakazuje się gminom przystąpić ·do 'bu1doiwy 
na własny rachunek i odnajmować rr/eszkania w no1wowY:bu­
dowanych domach po cenach, 01bOOiiąz•ujących w starych. 1De­
ficyt stąd poiwstaly pokrywa w pierwszym rzędzie Państwo, 
resztę rozkłada się za 1pośrednictwem Gminy na m:eszkańców 
całej giminy, nie wyłączając wsi. . 

Niemcy wydają przystępu1jącym ·do budowy poiżyczki 

państwowe, warunkując · zwrot tyohże os1:ą·ganemi w na-

stępstwie doohodami z domów. Gdy wskutek poprawy wa­
'luity kapitał„ włożony w ibll'do1wlę, nie znajdz'.e nastę'P'nie na­
leżyte1go oprocentowania, pożyczka uilegnie redulkcH do tej 
wyso1kości, jaka znajiduj1e 01p·rnoento•wanie. Pozatem nałoiżony 
został podatek na lat 20 na l01kato1rów, celem :zyskania fuindu­
szów na zasilki dla nov. ych budo w!':, przyczem podwyższone 
zostalo ko>IT 1o·~ ne clbecnie ju1żi do 121°/o w walucie zło·tej 
w starych domach na korzyść wl.aśdc: eH nieruchomości, aby 

·im dać możnciść utrzymania starych domów i zachęcić do 
pcdejmo1wania budo·wy nowych. · 

W Szwecji państwo drngą . ustaw ponosi znaczną część 
kosztów •bwdo\\ y C!cmów, .gmina zaś po1krywa 1/0 ws.zystkic'h 
ko·sztów. Pozatem rząd gwarantuJe oprocentowanie kapitału 
budowlanego na 10 lat, a .gmina na dalsze 10 lat. 

Czechy zacią·gnęly ogromną p.ożyczkę, prz·enaczoną na 
gwarancj.e d'1a kredytu budowlanego i na swbsyidjia do 50 prn­
oent wartoiści 1budowli. Pożyczki udzielane są n1et'Ylko na 
pierwszy, lecz i na "dmg1: numer hipo.teki, co umoiż:Hwia wta­
ścidelom n.!eruoho1nmści jednocześnie zaciąganie ipo,życze:k 
w towarzystwach kredytowych. 

W Polsce, gidzie buidować możemy taniej niż gdziekol­
wiek •:ndziei, bo nawet eksportujemy zaigranicę materiały bu­
dowlane, jak oement, drz.ewo, żelazo i t. d. oraz tanią siłę 
roboczą, niema wcale ruohu 1budo•wlane•go. !Można to przypi­
sywać rozmaitym oikoHcznościom, ·lecz w Pierwszym rzędzie 
na prz.eszkodzie ku rnziwojowi ;bwdorwnictwa stoją paradoksal­
ne podstawy ekonomCczne i ustawy wyj.ątko1we, tamudące 

wszelką inic}atywę .prywatną. Trudno·ść rozwią.zania kwe­
stii mieszkaniowej ]est w Łodzi o wiele jeszcz·e więiks:z.a, niż 
w innych miastaCh, gdyż p.rzedewszystldem przeludnienie 
osiągnęło t>u olhrzymie rnzimiary. Przyczyinił się do tego fakt, 
że wszystkie urzędy państwowe, komunalne i sipnłeczne, są­
dy, szkoty, hank·i, kasa chorych i t. ·d. nie ·budUJ.iąc nowych 
w tym celu pomieszczeń, sprowadzają przewaźnfo urzędni­
ków z ;nnych miei•scoiwoiści, i nie 1bacząc na to, że w Ło1dzi 
można znaleźć do.stateczną ilość wykwa.J.ifikowanych sił. 
Wskutek teigo· m~es:zkania •w Łodzii są przepełnione i wamnki 
mieszkanio•we stale się pogarszają. Poza usta•wami wyjątko­
wemi WP'lynąf. znacznie na zabióe inicjatywy prywatnej w ibu­
downictwi:e w Ładzi nowy experyment planu reiguilacH mia­
sta, któr.y uniemo!Żliwia nadbudowanie i przyibuid01Wanie na 
zabudowanych już posesjacrh, co uprawiane na szeroką skalę 
przez właścicieli starych dornów przed wojną, dawało Łodzi 
rocznie k1:tka tysięcy izib. iPodkreślić tu także należy nieroz­
sądny pogląd zarządu naszego miasta na sprawę kanalizacji, 
przechodzący niemal w manję, domagaj·ący się wyibudo•wania 
kanalizacji przez jedno pokolenie w cią·gu tylko 18 'lat i to 
kosztem jednej warstwy - właścidieli niemohomości. 

W oibec potrzebnyC'h w Ło1dzi rocznie 331 domów mie­
Śzkalnych naiważniejsz·em naszem zadaniem jest obecnie rnz­
wiązanie kwestii mieszkaniowej i natychmliastowe znalezienie 
środków zaradczych. Przedewszystkiem jednak należy poczy­
nić kroki, aby do•tychczasowe warunki mdeszkanfowe nie 
uległy dalszemu pogo1rs.zen1:u i w tym celu trzeba1by było 

w pierwszym rzędz,ie: 
1. alby władze rządowe i komunalne wyibudo1waly w Ło­

dzi w iaknajkrótszym czasie własne gimaohy na pom'.eszcze~ 
nia dla swoich urzędów i urz.ędników, jaik ·gmac'hy sądowe, 
sziko1lne i t. p. i ziwo1lnily zajmowane .dotychczas loikale w do­
mach m:1eS'zkalnych jaik to nip. miiało mtl1ejsce w Cz.echosłowacji 
oraz z,a1prz·estały przyjmowanie urzędlników niełodz.ian„ 

2. zoibowiązać 1banik·i, towarzystwa asekuracyjne, s:z:koły 
prywatne i inne tego rodzaju instytucj.e, a'by w cią1gu 5 lat wy­
bu·do·waly własne gmachy dla siwego użytku. 

Wierzymy mocno, że w dalszych, radykalnych posundę­
c•ach w tej naglącej kwestii zwycię.ży cechujący łodzian 
zdrowy i praktyczny sąd, i opinia 1puibliczna nasze•go· miasta 
porzuci wreszcie mrzonki w rodzaju planu regulacja miasta 
i karkofomnego tempa >budo1wy kanalizacji, Slklierowując całą 

energję na znalezienie właściwej i skutecznej drogi, umoiżfi­
wuającej szybką rozbudowę naszego miasta ·i wraz z właści­
c'.elami nieruchomo·ści wypowie się za hatychmiastowem u1su­
nięciem wszelkich prz·eS'z:kód, tamu}ących rnzwój iniicjiatywy 
prywatnej w bu·downictwde. · 
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Opis techniczny do projektu ogólnego 
planu regulacyjnego m·. Łodzi. · 

Szkicowy plan zaibudO!Wania m. Łodzi został sporządzony 
w myśl przepi·sów władz o'ku!Pacyijnych z ·dn~a 29 list01Pada 
1916 roku, zawartyoh w Dekrecie Naczelnika Państwa z dn~a 
7 lntt:go 1919 roiku i w myśl tych przevisów po przyjęcm 
przez Radę Mi.ejską miał być zatwlierdzcmy IJ)rowrzorycznie 
przez Ministertwo Robót iPutłJl.icznyoh. 

W międzycz1a1sie wyszło Roiz1porzą1dz·enie Pr·ezyidenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 lu·tego 1928 roiku, które procedurę 
pwwizorycznego zatwierchzania 1zrrnienlia, talk, że p1an ten 
przed wysłaniem ido Ministerstwa Robót iPUJblioonych ma 
być wystawiony na widoik pu1bHcZ1I1Y w celu oitrzymaniia pu­
blicznej krytyki juiż prned wysłaniem do M1R.iP., co nadaje mu 
więiks.zą wa1gę, włyiwa natomiast w zn!acznej mierze na 
opóźnienie 'lllprarwnien~a się pllanu .zaibuidoiwania. 

Wychodząc z założ·enia, że ogólny iplan zalbudoiwania, 
opracoiwany w stkalli 1: 10 OOO nlie moiże w wte lu Sflczeigółach, 
jak w szczeigółowem opracowaniu arterJi komwniJkacytjnych 
i pla1ców, ja:k w ustaiJeniu siposdbów za1budowania poiszaz·e­
gólnych dzielnic, nieipos'iadającyoh je1szoZJe podziału ma bloki 
budmvlane za pomocą ulic mlieszJkani01WYOh, mUJs~my prze­
w.idywać już w najibliżsizym .czasie idoPeł·nienia i zmiany, któ­
re plan za1buldowania czynią ży;wyim, idostosOIWUJjącym się ido 
potrz.eb 'bie1żącej chwili, które to potrzeby wyłaniają się jako 
rezultat dalszych po1głęibionydh s~udiów naid opracowaniem 
swzegótowych 1planów zatbuidoiwania miasta. 

Plan zaj:mdowania w obecnej fonmie na'leży tVWażać więc 
ja!ko pierwszy et~ dalsizej ipracy w tym Udemnku i .pracę tę 
należy 1}aiknajprę:dzej zaipoazątkować przez ~atwier.dlzen:ie 
plainu, co ·wyprowadziłolby wresizde ze stanu ipraiwnej nie­
pewnośc: zarówno zarząid miasta, jakoteż właścicieli nieru­
chomości, którzy w sprawie planu zabudowania są bezpo­
średnio zainteresowani. 

Rcniwój miasta Łodzi 1postępowal; 1począiw1szy od I IJ)O­
IOIWy X1IX wiekw, z szyfbkością, właściwą miastom amery­
kaństlcim, i Łódź pod tyrrn względem jest jedyinem mia1stem, 
nietylko w Polsce, ale tboidaj w cał1ej iEurnp'ie; Łódź, która 
w 1827 roku liczyta niesipelna 1000 mlicszkiafrcóiw, 'POS<iada ich 
w rolm 1880 już 78 OOO, otbecnie zaś około 600 OOO mieszkaf1-
ców, stojąc w Polsce na ·dmg.iem miejscu 1po Warszawie. 

Taki szyt!Jki roziwój 1przy braiku przewi1duijącej i daleiko­
wzrocznej opieki ze strony władz m'.ejs<kich i braku odpo­
wiedniego 1prawoda:wstwa orae; ipel\vnej niechęci sfer nząido­
wych rosyjskich, 01dbił się bardzo ujemnie na rozbudowie 
miasta, na j1ego ·hi1gjeni:e i na jego zew1nętrznym wyigilą·de;ie; 
Łódź rozwujala się bez wytlmięte·go pi!aniu, chaotyazni·e się 
zaibU'dOWU'jąc przy 1ulicadh niedostafooznej S·zeroikości ibez 
odpowie·dnio upo1rządko1wanej sieci komun "kacyjnej, •bez ka­
na1lizacjh, wodociąogów i wielu t. ip. elementarnych inwestycyj. 

Obszar dzis'iejsiZJe1go miasta obejmU'je 5.875 h'a, z której 
to powierzohni 1połowa w 1przyib1iżeniu nosi ·charakter miejski, 
znajduje się pod uprawą rolną lub ogrodową. Niezabudowana 
część miasta .'znaijldUJj1e się w okresie sv·eikwlac:j1i, przewl~duijącej 
przyiszł,e za:budowainie tych ter.1enów. <Drnga ;połowa mńasta 
zabwdo1wana jes.t :bardzo różnoroidnie, częścio1wo dość inten­
sywn1ie, .częściowo mniej znacznemi igrUIJ)ami domów. Ullioe, 
przy których z1ahu:dmvują s1ię 1domy ;poiza śródmieściem, są 
pr.z,ewainie nieza!bmlwwane (zafod!wie 40 prncent ogólnej 
dłu1gości u1lic iposialda bmkii). Jako ,przeciętną illo1ść ko1IJJdyigna­
cy·j dla intensywniej zabt11do1wanej części śródmieścia przyjąć 
należy ·dwa ipiętra z ,parterem i tyllko niiez·naazm.a s1t0Siu1Jlikowo 
część ulic ipos.ialda :przeiważający tyip domu trzy:piętrnwego. 

Zatbudowana część miasta 'POZa :dOIJllami mieszlkan:i01We­
mi najeżona jest ikominam[ fa1brycz.neimi„ rozrzuccmemi 1bez­
planowo w różnyoh częśoiach miasta. Te kominy fa•brycz­
ne należą przeważ1f.e do przyimysłu włókienniczego1, będą­
cego potdstawą is1ni·enia miasta. 

Łódż zaiwdzięcz.a siwój rozwój, j.atk:o wielkie centrum tego 
przemysł·u, szcz1ególln'ie siprzyi}acącym konijunlk:turom, z któ­
rych naj1wainiejszą bodaj było 1przystos()Wa1nie się do eksipor­
tu ·do Rosji. . 

W dobie obeonej waruniki slię :zimieiniły w ren sposób, że 
eks1port 1do RoSiji rpraktycmie nie 1stnieje

1 
wsikute!k czego 

u1przywilejowane stanowisko rpr.zemyslu łódzkie·go pod tym 
wz1ględem uipatdło. Prz.emysl mus1i 1dois·tosowywać się do ryn­
ku krajo1we1go ornz szulkać nQlwycn rynikóiw 11bytu za1granicą. 

!Poimi:mo jednak tych trudności bardzo poważnyoh, 
stwierdzić należy 01dradzanie się przemysłu tego w Łodzi 
i 1przewidyiwać należy, 'że ta sfo1lica przemysłu włókiennicze­
go w RzeczyiposipolJiitej Po•ISlkrej w dal1szyim ciągu jako taka 
r01Zw(1jać S·ię będzie. 

!Plan zabwdo1wania miasta stara się ten rozwój 
mvvględnić. 

Rozlokowanie prz.emysłu w m1esc1e nie jest jednolite. 
Początlwwo przemysł ipowstawał ·na krańcach mia•sta, 
w mia·re jednak rozrostu został on pomieszany z 1d:oielnlicami 
miesiZikaniowemi i 1pr·zez nie 01oczo1ny. 

W ten sposób ncrjwięlksze zakła•dy przemysło1we jak: 
Poznańiskie·go, Scheiib'lera i cały szereg innych znalazły s1ię 
w bez1pośredniem sąsiedztiw~e ze śródmieściem więkSizej 
Łoidzi. 

Zakłady te 1p11ze.dsta wiają bar1dzo 1poważny kaipitał, są od­
pQl\v(ednio zorg.aniizowane, rpo.z.atem znaczna część ioh posia­
da rezerwowe tereny, na których mogą się one roizwijać, 
wskutek czego przcnies1ienie ich na vrzedmieścia jest mało 
prawdopodobne. 

Na tej podstawie część miasta, skupiająca większe za­
kłady przcmysło1wc zoistała w planie zarezerwowana na 
clzieln'ce przemysłowe z wykquczeniem w tej części mi'asta · 
dzielnic mi·eszkaniiowych. IP01zatern dla rnz.wo1u iprz1emyslu 
zostały zarezerwowane dzielnice. leżące na vot•udniowym 
wschodzie miasta ze wzglęldu na na1jniżsizy i na nad1111111iej zdro­
wy teren, oraz na możność doprowadzenia w tej części spła­
wnego kanału, łączącego morze z zagłębiem węglowem. 

Prócz tego przewidywane są tereny dla przemysłu na 
potudniiowym '\vschodzie miasta poea je.go 1dz-isie.iszemi gra­
nicami. 

Niezależnie od dzielnicy czysto-'J)rzemysło1wej projektuje 
się dzielnice przemysłowo-mieszkaniowe 1dla tyc·h części mia­
sta, gdzie zalkłcrdy przemysłowe gęsto są pom~eszane z blo­
kami i doirrµimi mieszika.Jnemi i g.dzie 1przewagę rozwo1j1u ·do­
mów mieszkalnydh lub fabrytk (niesZJko1dliwych dla o•tocz·enia) 
wyikazać winno samo żydi e 1i przyszły rnz1wój miasta. 

Dz.ielnice czysto mieszkaniowe w Ło1dzi nie istnieia. 
Dzięiki bezplanowości są one wszędzie ·prawie, ja1k to już 
bylo zaznaczone, usi:ane fa1brykami większemi i mniiejszemi, 
tworząc po1d tym względem tyipowy obraz Łodzi. Jatko pod­
stawę wydzielenia pewtnych powierzchni ipod ·dz·ielnice o cha­
rakterze czysto mieszika·niowym, brane były pod uwagę te 
dzielnice, w których rozsiane części01wo zakłady prz·emysło­
we pod wzglGdem ilośdi i wie1lkości nie odgrywają poważnej 
roili. 

Fabryki w ~yoh dzielnicach, ograniczone w swoim rnz­
woju , dążyć będą w swoich 1dtalej sięga·jących iproigramaoh 
do iprzen'ies;enia się w bardziej korzystne dla siiebie poło~e­
n·ie, co im się narwet finansowo w więksizośoi wyipa1dków mo­
że ol]J!acić przez swzedaż gruntów fabrycznych za taką su­
mę, która wystarczy na naibycie terenów rozleglejszych 
w barclzietj dla przemysłu odpoiwl:edriiejsizem ipołoiżeniu. 

Wo.bee zmiany przez Komisję regulacyjną ·dzieln<ic, obję­
tych iprostoikątem imięidzy ulicami Żernmsikie1go, Ko111sta~1ty­
nowską, Pomor ką, Targoiwą, Główną 1i Anny na ·d'Zielnicę 
handlową, znaczna część dz·ie1lnicy p'fZemysł01wo-mlieszkanio~ 
wej (01kolo 200 ha), zaiwarta w •tyim prostokąoie, zestala wy­
kluczona ·dla rnzwoju przemyslu niesizkodlilWego 1dla otocze­
nia. Jaiko uzuipef.nienie straty tych dizielnic za.stały wpro­
wadzo•ne no•we dzielnice przemyisłoiwe m~·eszkanio1we B, o za­
kladaeh fabrycznyoh, poiruszanyoh wyłącznlie napęidem 
elektrycznyim, t. z.n. nieipos·iadające ·kominów fabrycznych. 

Węzeł kolejowy. 
Ogólne ukształtowanie węzła kolejowego nie podlega 

w planie zabudowania zasadniczym zirrilianom. 
Dworzec kolejowy kaJisiki pozostaije jako ·dworzec iprze· 

loto1wy, zo.staie tylko vrzesiunięty bartdzie.j na po~u·dnie, da­
jqc mo1ż.nó·ść łatwicjsizes;o do1stwu z obu stron ipod 1prze1az· 
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·darni •kolejorweuni ·do dworca na wzór główn eigo 1dworca ko­
lejoiwego 'W Dreźnie. 

rDworz.ec faJbryczny zostaije coriin!i ęty do ·ul. Targowe1i, 
prz•ez co ta ostat11Jia wlica ot:r;zyimutie komunilkaaję ·nieprzer­
waną torami ko1Je1jowemi. <Dworzec ten u:ksz1ałtowany jest 
jako no1Woczesny dworzec czolrnwy. 

Po1les·ie Widzewslkie prz.eznaczone jes t na stację to-
warorwą. 

Poizatem W1Z<dluż •linij ·oibwoidorwyoh przewi.dziana jest 
możno·ść utworzenia <stacyj kolejowych dla ruchu towarowe­
go wz·glę.dnl: e osorborwego, czy to w formie skrystaHzo1wm1ej, 
jalk na Cho1jnac1h, !L1Jb pro1}ektawan.eko {1przy cmentarzu ży­
dowskim), czy 1eż w zarezerwowa·nyc'h wzdłuż iom ko1lejo­
wego niezaihuido:wanyoh terenów, które morgą •być z.ajęte rpo<d 
staC'je. 

·W projekci•e przewi·dziana jest mo1żność zm~any pozio­
mów terenów koleio'WYCh w talkt s•posó1b, któryrby dla waż­
niejszych arteryrj komu•ni1kacyjnych, pr:zedn.ającyoh miasto, 
umożJiiWił przeC:ęde to na różnych rpoizioimach, •bą.dź rpod ko~ 
leją, bąodź też nad nią 

Arterje komunikacyjne. 
Ogólna sieć arteryrj •komunikacyjnyoh m Łodzi juiż w dzi­

siejszem ·s1:addum rnzwoijw miasta nie odpowiada rpo1rzelbie. 
Stworzenie si: eci arteryj komunilkacyjnych, uwz.gilę'dniadącyc'h 
nietylko 01becne rpotrzeby, ale również rprzeiwidujących przy­
szłe potrzeby, wynikające z rQ•Zlw~1}u miasta, ze w.zmożenia 
ruchu s.aimo>Cho·dorwe•go i t. p„ jest j·eidnem z 1zadań olbeone·go 
planu za1buidowania miasta. 

.Przeiwidz>ia·ne jest 'Lllkształtowan~e .arteryij k01mun(ikacyj­
nych częściowo przez rnzszerzenie -istniejących, części01wo 
prz·ez rprzebici.a i przedfurżenia. Siz·erokości uJ::c, za1wierdizo­
ne <przez Raidę Miejską, lub iprowizorycz.nie izatwierdzone 
prz.ez MinFsterstwo Ro1bót IPulblicznycJh na wniosek Rady 
Ml: ej ski ej są na01gół niedostateczne; s!Zeroimści te w prnjeikcie 
niniejszym honororwane są o tyile, o ile chodz1i o arterie mn~ej­
szcj wagi., Jru1b też, o ile zatwierdzona sizerokość nie stoi 
w sp·rzeczności ·z rlarnym prorj•e<ktem. 

Prz.ewi:dziane ·są przez ,plan narstę;puaące głóiwne ar1erje 
kom1Unl:'kacyjne, iprzyrjęte •lulb iza•prorpono;w-.me przez Komisję 
Re•gufacyjną. 

Nr. 1. Zgierska, Nowomiejska, Piotrkowska. 
Najważniejsza arteria komunikacyjna, .przechodząca 

w kiemnku pólno•cno-poluidniowym; rprnjektowane są nastę­

pujące ·szeroko·ści: 
Od granic miasta do ulicy Kniaz:iewicza 6Cf m.; od ulicy 

Kniaziewicza do Bałuckiego RY·nrku 45 m.; od Balu kiego 
Rynku do ul. Głównej 30 m.; od ul. Głównej dQI Placu Rey­
monta 45 m.; od Placu Reymonta do ·Rynku Leonarda 50 m.; 
od Rynku Leonarda do granicy miasta 60 m, 

Nr. 2. Ulica Pabjanicka. 
Pro1jektowane szernk:ości 01d 'Ul. Pfotrkowsikiej ido Slkr:zy­

żowa·nia się z prze.dfużenierm rui. Żerormskiego 40 m.; od tego 
skrzyżowania do •granic imfasta 60 m. 

Nr. 3. Ulica Żeromskiego. 
Rozs!'Z·erzenie ulicy Pfotrilrnrwsikiej nie mo1że .być brane ipod 

u;w.argę w rpeiWnym oikreślonym czasie i moie nastąipić w nad­
pomyślniejS!zyclh warnnlkaoh za lat ikibkadz.iesli ąt; rpotrz.eiba 
zaś lkom1U•nillrncji z ;północy na rpołu:dll'ie miasta, od1by0wająca 
się tą urlicą, stale będzie wzrastała. Dlatego też projekt prze­
wrdwje w tym kierurn:ku 1dlwlie arterie, które w sitosrutrlwwo 
szyibl~m C'Zasi·e ·dadzą •się rzreaiHzo.iwać. .Jediną 'Z ndc:h jest 
u1lica Zeromskfogo•. iProtiektorwane są następ'Ll.ią·ce sz·ernlmści 
tej urlicy: od ulicy Z.gl: er~kiej. ;przez wlice Księdza Brzózik·i do 
Anny 35 m.; o'd ul'icy Anny do rSzosy iPa1bjanidk:iej 50 m. 

Nr. 4. Ulica Targowa. 
. . iDrurga ulica obolk ulicy Ż·eromslkiego, od'ciąż.aijąca uilicę 
P10trko1wską. Projekto;wana szerokość ord gran'ic miasta 
wz·dfuż wlicy Marys·ińslkiej do ulicy iEmi)rj] 32 m. 

Nr. 5. Ulica Kilińskiego. 
P~OJ!ektOlwane s:zerorkoiści od gramr:c mtasta do ulicy iPo­

mor~k~eJ 3~ m; ord •wł. iPormorsildej odo ul. Głównej 20 im.; o:d 
u'.I. Głownei ido· ul. IEmiUi 30 m .; od u11. iEmilii (od po•łączenia 
się z Targo•wą) prz.edł-uiż,eni·e do granic miasta 35 m. · 

Nr. 6. Ulica Przędzalniana. 

Nr. 7. Ulica Wierzbowa . 
.Proijektowana szeroikość 25 m. 
Nr. 8. Ulica Zagajnikowa. 
Prze'dlużen:e uJl:cy Za1gajn ik01wej od północnej granicy 

mi.as ta do ulicy Emi!iji proj ektowane jest 45 m. · Old ulicy 
Bmiilji ·do granicy ws1i 1Dą1broiwa 60 m. ' 

Nr. 9. Ulica Konstytucyjna i jej .przedliuiżenie. 
Od ulicy Brzezi:ńs1k i ej do 111J.icy Napióriko.wskieigo 60 m. · 

od u.J. Napiórkows1kiego ·do przejazdu przy wl. śląskiej 60 m. ' 
Nr. rn. Ulica Graniczna. 
Od przejazdu ·Przy ulicy Narutowicza do ulicy Miliono­

wej 30 m. 
Nr. 11. Ulica Kunicera i Niciarniana. 

. Od toru kole•jowego Łódź-JWidzcw do u•licy Napiórkorw­
S1k1·ego szer. 45 m. 

Nr. 12. Ulica Łąkowa. 
. P:o1i•ektowane są nastę1pu1jące szeroikośoi: od przedłu.że­

nra u1llcy Anny do uli·cy IMoikrej 45 m.; U'licą Mokrą ido Ale­
ksanclro\.\'sk':ej i 'do północnej ·granicy miasta. 

Nr. 13. Ulica Towarowa. 
Od sikrzyżorw,ania ulicy Wizneria z ul. Żeromskiego 

wzdluż toru ko·lejowego aż do północnej granicy miasta . 
szer. 35 m, 

Nr. 14. Ulica Unjj (Aleja Unji). 
Od u1li cy Karolewsikiej do wl·icy Solec, s.zer. 30 m. 

.. Nr. 15. Prz~dłużenie ulicy Kniaziewicza od ulicy 
Haus.Jer.a do •przeiaz1d'u ikorleio'We•go przy folwarku Marysin, 
sz•er. 60 m. 

Nr. 16. Ulica Aleksandrowska . 
. Projekt01wane szerokości: od granic miasta ·do ulicy Mo­

krei 6? m.; od Mokrej• do ul. Żeromskiego 45 m.; od ul. że­
ro:ms.k1ego do :Bałuokiego . Rynku 35 m. i wzdł•ui ulicy Za­
w iszy ·do Brzezińskii ej 30 im. 

N~. 17., . Ulica przekątna od Bałuckiego Rynku do pół­
nocn ei częsc1 cmentarza żydowSlkiego, sizer. 25 m. 

Nr. 18. Ulica Lutomierska. 
Prnjeiktowana szernkość Old ulicy Mokrej i przedłużenie 

do ul. Ale'ksandrowskiej 30 m. 
Nr. t 9. Ulica Drewnowska. 
Ulicą B>:egu1J1ową i Solec :do· ulicy Nowoimiiejskie'i 30 m. 
Nr. 20. Ulica Brzezińska. 
Od Pl.ac:u Kościelnego do ul. Oblęgol'skiej 30 m.; od I 

Obl ęgorsk1ei ·do granic miasta 40 m. 
11 

• 

Nr. 21. ~lica Srebrzyńska i Ogrodowa. 
35 m~d ulicy Zeroimsk'iego do zacho1dniej granicy milasta, szer. 

N. 22. Ulica Konstantynowska. 
. Od Placu .'Yolności .do UJ!icy Zachodniiej, szer. 25 m.; od 

ul~cy Zadhodniei ·do Ale-i Un1.i<i 30 m; od Mei Urtii •do granlic 
miasta 60 m. 

Nr. 23. Ulica Pomorska. 
Od 1:1~cu Wolności do ulicy Wrschodniej 25 m.; od u11icy 

W schod111ei do granic mliasta 30 m. 
Nr .. 24. Ulica Zielona-Narutowicza. 

. Pr?aeiktowane sizerokości: od ul. Towawwej ·do ul. zaiga:­
mkoweJ 30 m.; od ul. Zagajn:•kowej do granic miasta 35 ~ 

. N~. 25. ,Ulica Przeikątna, ł.ącząca dwa ·dwo·rce koledow~ 
u!Jcaim1 P?dlesną, An1drzeja i rprz·eb:oie, szer. 30 m. 

... 'Projei~towiane szerokości ·tej UJ!icy od tPrzejaiZdu 1do1 ut 
M1honorwe1J 22 m.; ord ul. rM.iliOf'o'Wej d'o Częstorohowskiej 25 
m.; od uil. Częstochowslkiej do u.J. IDąbwwsklej 30 m. 

~rteria t~, szero:kości 30 m„ ma na celu ll'Ietyrlko polą­
czern:~ dworcow ko1le1J01wych, a·le i•est w swojrm ikieruniku i sze­
roik?sc. tak ~omyślana, ż·e daje morżność w przysz~ości prze­
dł.u'Zema toro:w .kole~o1wych od ·d!wo·rca falbryczneigo .pod zie­
rr. i1ą .do Pr~ec1 . ę.c1a z torami ~olei Ka•Hskiej w ten sposÓlb, żeiby 
mogla ,byc st"'.'orzona wspolna stacja dla krzyżujących sie 
na dwo~h POZJOimach torów. Talbe przeprowadzenie ko·lei 
paid ·po.wierzchnią, zie~i jest dz1isiaj ze wz1glę.dów finansoiwyoh 
trud~em do pom~slerna; potrzeiby je.dnak komunikacyjne m ia­
sta 1 WGzła kol1e~orw~go mo.gą w przys1Zło1ści usprawiedli:wić 
koszta.}e·go poląc:zerna. o~ pfacu .przed dworcem kolejowyim 
fabryc_ny'm: w lk1eru111ku :połnocno>-z,achodn~m iprze1bite zo•sta­
lo rpotqcz ::- 111c przez tereny wadli1wie i nfohigjenicznie :zaburdo­
wa.ne ·do Stk.r1z~ż,owania u1l. Piotrkowskiej z ul. Naruto.wicza. 
Daye to moz!msc przedłużenia linii .ko•lejowej od dworca fa­
~rycznego pod ziemią i prziepro:wa·dzenlia .j·e~ do t. :zJW •• Placu 
H~ll:ra. na t~1m placu nastęrpnie ikolej może wyj.ść nad zie­
mię 1 zatac~a~ąc l'uk, m?że. przejść nad ur!. Torwarową (opusz­
czoną w m1e~scn przecięcia o. 1 m.) do ipałączen1a się z to-

ram~ kolei Kal1iskiej. 
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\V teu sposób przez te drwa 1Przehicia oid 1dworca nowo­
proijeikto,wanego fabrycznego marmy dwa watrjanty 'rnożności 
połączenia ko1ej01Wego pod ziemiąi dworca fabrycznego 
z .dworcem Kaliskr1:n, o ile ;przebicia te z,ostaną zrea'1iizo1wane, 
to połączen1'.e takie 'PO'Za normalnyrm ko.sztem budowy tunelu 
w mieście nie na1potka na iprzesvkody, wyinikatjące z !koniecz­
ności wy1k!uipyw.an.ia i <burzenia vrywatnych niemdhorności. 

Nr. 26. Ulica Trębacka i pnzedtużenie pr:zeiz Dolną do 
pót·nocnej granky miasta, szer. 30 m. 

Nr. 27. Ulica Przejazd, 1proijeikto1Wana szeroikośoi 25 m. 
Nr. 28. Ulica Krzemieniecka, Anny, Główna i Rokicińska. 
Proijektowll'ne szero:ko·śoi: 0id zacho!dnied granicy miasta 

do toru ikole1joweigo 40 m., do ·ll!licy W01dned 35 m„ od ulicy 
Wo1dne1j do wschodnliej .gr'anicy miasta 45 m. 

Nr. 29. Ulice Sowia, Księdza Skorupki i 1prnedłwżenie. 
Proij1e1ldo1wane szerotkoiści: o!d ulky Towarowej do że­

rnm. kiego 30 m„ od uil. Żeromskiego :do ·ul. Piotrlkowskilej 45 
m„ od ul. PiotrkO'Wskiej do u'1. Konstytucytjne·j. 

Nr. 30. UJl:ca przeikątna od iPlacu Reymonta do ul. Ki-
lińs•kiego 25 m. 

Nr. 31. Ulica Miljonowa, sz~rokość od ll!L Sienkiewicza 
do ul. KiJ.ińskie1go 25 m„ od wl. KHińsikiego do wscho'dnliej 
granicy mia·sta 45 m. 

Nr. 32. Ulica Napiórkowskiego, szerokość 30 m. 
Nr. 33. Ulica pro1ekfawana w~dłuż granicy 1grnntów 

wsii Dąbrowa. . 
Od 1pro1jeikto1wane1go placu .przy uil. DąlbrolW~kiej do ul. 

Przędzalnianej 45 m., od ul. IPrzędza.Jntanej ·do gran·iCY m~asta 
60 n1! 

Nr. 34. Ulice Wiznera i Dąbrowska. 
Projektowane szerokości: o'd toru ko1lejowego ido ul. Że­

romskiego 25 m„ od uil. Żeromskie•go ·do wschodniej granncy 
miasta 30 m. 

Nr. 35. Pro1ekto1wana ulica 01bwodoiwa od skrzyżowa-
nia ul. Żeromskiego z ul. Pabianicką przez ul. Dąbrow~ką do 
skrzyżowania ulicy Na1p1iónko1wsikieigo z Konstytucyjną, s:zer. 
60 m. 

Nr. 36. UKca prnekątna. 
Od przejaz.du kole1i01Wego 1przy ulicy Ślązkiej do ulicy 

Dąbroiwskiej, szer. 35 m. 
Nr. 37. Ulica Kaipia, Śląska, Projektowana, szerokości 

30 m. 
Nr. 38. Ulica projektowana od ul. Dąbrowskiej do 

dworca kolejowego 111a Ohodnacih, sz,er. 45 m. 
Nr. 39. UHca prdjekto1wana od skrzyżorwan.'ia iprzedtu-

żenia ulicy Pioitrkoiwsk1'.·ej z ul. Nowo-Pabianicką szerokość 
do uHcy oJb.wotdowe1 30 m. ł od ob1wg:_doiwe~ do g/anic miasta 
45 m. 

(d. c. Cl.) 

Delegacja vvłaścicieli nierucłromości 
u p. wojewody Jaszczołta. 

W dniu 4 kwietnt'a r. b. zgłosHa się u p. wOljewody Jasz­
czołta delegacja właścicieli nieruchomości w osolbaoh pp. inż. 
Lu1bo1tynowicza, b. radnego 'Barczaka, b. posła Friesego, 
prezesa Klukowa i radnego' Schotta w sprawie protokółów, 
s.porzą•clzonych ma'So1wo przeciw w~aśoidi•eloim nierucihomośd 
za nienapra1wienie w nakazanym termi1n.ie 4 marca r. b. rur 
wodocią1gowych i kamrlizacyjnych, usizkodzonych sikuitkiem 
niez1wykle ostrej 1Z:imy. 

Delegacja wręczyła p. wojewodzie memo.rjał następu~ą-

cej treśdi: 
„W .sprnwie obtwj.eszcz·enia Starnstwa Grod.Zkiego, z dnia 

24 lute•go r. b„ wzyiwającego właścicieli dornów w Łodzi do 
uprzątnięcia 101du i śnie•gu i urnohomlienia urządzeń wodocią­
gO!WOi-kanal·izacyjny;ciJi nńeczy!llnyJciJ'u wskutek ,zamarznięcia 
i in. 1po.wodów, w terminie do dnia 4 marca r. b„ 111dał1a siię do 
Urzcdu iW01j.e1wódzikiego w Ło·dzi <le'kgac~a, z.ł{)~ona z przed­
stawicieli Sto1Warzy1szeń ;właścioie'1i n·i·emchomośCli w celu 
u1zyslk:ania prz.cdł1\.llżenia wyznaczonego przez Starnstwo 
Grodzkie terminu . 

. P. naczelnik iDychda•leiwic:z, który ·delegację przyijął, wY­
raztł zigodę na oidrocz·eJ:llie terminu wykonania wymdenionyoh 
robót do dnia 15 marca r. tb„ co w następstwie potwierdzit 
w mzrmowie telefonicznej z przedstaiwicielem jedne•go ze sto-

warzyszeń, 01biecując skoimundtkować s·ię w tej spraiwie zie Sta­
wstwem Gwdzk,iem. 

Pomi:mo to jednak fuinkcjonariu·sze P·o.Ucji iPaństwoiwe.j 
s1poirząidzili liczne prntOlkuły iprze:d 15 mar·ca r. b., w wyntku 
których cal·Y szereg właścicieli nteruc1mmo1śoi ipocią.gnięto1 do 
odpow.iedz~alno·ści arnej. . 

B:orąc ipnd uiwa•gę, że zarządzenia adminisrt:racyjine me 
mo•gły 'być wypełnione wsl!mtelk:: u1porczyiwyoh mroizów, ma­
my zaszczyt UJprzejmd·e pros•ić 1IJWIPana Woi·ewodę: 

o taśika we wy.danie odnośnego po1lecenia, a'by ws.zyst­
kie 1proto1kóły, sipo•rząidzone właścicielorm , tdomów 
w okresie od 24 lutego r. b. do1 15 marca r. b. za nii·e­
uprzątnięde śniegu i lodu li nieuruc'homienie urządzeń 
wodocią·go1wo-tkanaltzacy;jnych, ipocZostały nieroizpa­
trzoine i 1wynrktie z tytutiu ty.eh prntoikółów sipraiwy -
umo1rzone. 

Przy ni!niejszem 1poziwailamy solbi·e przestać IWPanu W{)-
jewodvie e•gzemp•J.arz 3-óeigo nrumeru „Łódzikliego Gtos•U! Oby­
watelskiego", w którym m. in. d01kładnie wyświetlona jest 
cata ta s1prawa." 

Prz-edstaiwicie·Ie własności[ niernohomości wskazali ip. wo-
jewodzie na niemożliwość zastosowania się do po'1eceń wtad~ 
administracyjnych ze wziglę·dów fizycznych jak i technicznych. 

W dalszym ciągu delegacja iprzedstawitoa p. wojewodztie 
s·pra wę kar administracyjny·ch, wskazując na istni'e'jący ·u nas 
brak koordynacji poszcze•gólnych urzędólW. 

P. Wojewoda przyrz.e!ld jaknajżyczliwiej rozpatrzyć 
sprawę i o siwej ·decyzji powiadomić zaintereso1Wane stowa-
rzysz•enlia. 

Przy posobności chcieliśmy przypomnieć panu seikreta-
rzowi Dunaj.ewskiemu o zwyczaju, przyjęty;m w Minister-­
stwach, u ·dygnitarzy państwowych i i-n„ że delegacje spo­
lecznych organizacji nie wycz,ekują 21/2 godzin na przed­
stawien:e iP. Wojewodzie swoich ·posulatów. Noblesse oblig.el 

* * 
Urząd wojewódzki przychylił się do stanowiska 

właścicieli nieruchomości. 

W odpowiedzi na powyższy memoriał Stowarzysz-eń 
właścicieli nieruchomości, zarządy Sto•warzyszeń otrzyimały 
od urzędu wojewódzki•ego pismo następującej trdoi: 
Urząd Wojewódzki w Lodzi 

L. IV. AA. 3724 1. 
Łódź, 1dnia 12 kwietnia 1929 r. 

Do 
CENTRALNEGO STOiWIAR1ZYSillEINIA WbAŚC. NllBRiUOłf. 

m. Łodzi i W Olj•ewództwa Łódzikieg{) 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 46. 

W odpowiedzii na z~oiżony tu memorjab z dnia 
3 kwietnia 1929 r. zawiadamiam Zarząd, że w ll!WZ1ględ­
nieniu memoriału równocześnie wydaję iPanu Staroście 
Grodzkiemu zarządzenie, aby z.e spisanych w {)!kresie 
od 24. II. ·do 15. III. r. b. wykroezeń poddab da!&1lemu 
karnemu bl'.·egowi jedynie protokóły sporządzone po dniu 
15. III. 1929 r. 

Za !Wojewodę J. Dy c'hd al ·e w i cz, 
Naczelnik !Wydziału. 

Na tern miejscu poczuwamy się do obowiązku wyrazić 
P· W ojewo·dzie Ja s z c z'° t t o w i podż·iękowanie za pr.zy­
chylne ustoiSunko1Wanie się doi ;prośby pru·dstawiicieH . włas­
no·ści niemchomej. 

~~~~~~~~~~~~~ 
~ • Inżynierowie-Architekci ~ 

~ Parotł Roztula! i lgnatt ltlr~tr ~ 
~ Łódź, Moniuszki 1. ~} 

~~ Plany - Dozór budowli - Arcbifoktura wnętrz ~ 
~ Telefon 4- 84. ~ 
~~):l):l)_Z;~~~):l):l):l~ 
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Józef Pogonowski 

studja odbył na uniwersytecie w Dorpacie. - Przed woj­
ną zajmował w organizacjaeh narodowych wybitne stano ­
wisko - długoletni członek zarządu I stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości m. Łodzi i województwa łódzkiego 
- b. wice-prezes i człon ·. k zarządu banku spółdzielczego 

m. Łodzi - b. wice-prezes zarządu banku chrześcia 1 m. 
Łodzi. Dzięki wystąpieniu p. Pogonowskiego bank ten 
ocalił podczas inflacji swoją piękną posesję przy ul. Piotr­
kowskiej J<e 113. B. długoletni członek zarządu gazowni 
miejskiej- b. wiceprezes rady miejskiej m. Łodzi - były 

członek dyrekcji, a obecnie prezes towarzystwa kredyto· 
wago m. Łodzi - członek zarządu elektrowni łódzkiej -
radny m. Łodzi - członek komisji koncesjonowanych przed­
siębiorstw miejskich - członek komisji-finansowo-budże­

towej - członek komitetu rozbudowy i komisji rozbu­
dowy miast. 

P. Radny Pogonowski jest jednym z tych nie.licznych 
obywateli, Którzy z cafem oddaniem poświęcają się spra­
wom własności nieruchomej i bronią jej zawsze, gdy tylko 
zachodzi tego potrzeba. 

Mojżesz Helman 
społecznie pracuje od r. 1896 - b'. radny pierwszej i dru­
giej rady miejskiej m. Ło.dzi, gdzie brał udział w pracy 
wydziału zdrowotności publicznej, opi1-ki społecznej, 

statystycznego i wydziału finansowo-budżetowego - b. 
poseł na Sejm, gdzie specjalne zasługi położył przy pra­
cach w komisji robót publicznych, - b. dyrektor Towa­
rzystwa Kredytowego m. Łodzi, - członek zarządu cen­
tralnego st ow<a.rzyszenia właścicieli nieruchomości m. Ło­
dzi od chwili jego założenia. W r. 1925, w uznaniu s11ych 
zasług, jednogłośnie mianowany przez ogólne zebranie 
członkiem honorowym stowarzyszenia -, członek komisji 
statystycznej przy magistracie m Łodzi, - prezes sto­
warzyszenia gimnazjalnego „Bet-Ulfana" - prezes stron­
nictwa mizrachistów w Łodzi i członek międzynarodowej 

egzekutywy tej organizacji - założyciel i członek kole­
gjum redakcyjnego wydawnictwa , Łódzki Głos Obywatel­
ski" - organizator i członek rady nadzorczej banku kre­
dytowego właścicieli nieruchomości m. Łodzi 

P. M. Helman jest jednym z najlepszych znawców 
spraw towarzystwa kredytowego na terenie m. Łodzi i na­
leży ao tych nielicznych jednostek. które w wystąpieniach 
swych opierają się na źródłowym materjale statystycznym 
i których wnioski i projekty poparte są skrupulatnemi ba­
daniami i obliczeniami. 

Ogół stowarzyszonych, 
czy koło ich pełnomocników. 

Projekt nowej ustawy Towarzystwa Kredytowego mia­
sta Łodzi przewiduje zebran·a pełnomocników zamiast do­
tychczasowycli ogólnych zebrań członków. 

Byt to już najwyższy czas, a·by ten wielki i niedogodny 
aparat, jakim są ogólne zebrania członków w większych mia­
stach, zastąpić spra wniejszyrn i dla interesów instytucyj do­
godniejszym a para tern peln-0rnocników. ttistorja poucza, że 

samo życie wskazywalo tę zmianę, która tak długo dała na 
siebie czekać w Łodzi. 

W -drugiej poło1wie ub:egl·ego stulecia, kiedy powstało 

To\~'. Kredytowego miasta Warszawy, starano się zape\vnić 
wszystkim dłużnikom jaknajszerszy u·dz;a; w obradach nad 
sprawami Towarzystwa, ztącl każden z nich posiadał głos na 
ogólncm zebraniu. Bylo to prawo niewątpliw:e b. demokra­
tyczne, chociaż zdawano so-bic z tego sprawę, że zbyt liczne 
zebrania nic są po.żądane tam,· g-dzie interesy wymagają p·c­
wnego skupienia myśli, przedwstępnego przygotowania i wre­
szcie łatwiejszej techniki powzięcia decyzyi. 1Już wówczas 
obrady w gronie np. 3000 osób, przeclstawialy wie~kie tru­
dności i ze strony merytorycznej i techniczne.i. W tak:m tłu­

m '. e osób, choćby na wet zredukowanym do polo\VY, z natury 
rzeczy, wśród chaotycznej dyskusji, musiała się zatr:1cać do 
pewnego stopn:a całość i jasność przedmiotu. 

Z drugiej strony wiemy to z teoryi i czytaliśmy u po­
ważnych autorów i polityków, że poważne projekty do ustaw 
wo.góle i rozporządzeń prawodawczych, mogą -być opracowy­
wane skuteczn,ie tylko przez pe1wne koła, wydziały, komisje 
z malej l'czby członków złożnne, którzy doskonale opanowali 
przedmiot. Z tego też powodu nawet iz1by sejmowe i senackie 
pos; adają stosunkowo umiarko,wany kład. Dość powiedzieć, 

że nawet kongres Stanów Zi-ednoczonych Ameryki Pólnocncj 
nie dochodzi do 300 osób. 

!Pam:ętniki, wyda1wane przed wojną przez niektóre 
większe Towarzystwa Kredytowe rosyjskie jak miast: 1Mosik­
wy, Petersburga, Odessy i t. d. przytaczają wiele ciekawych 
przykładów, mog<\cych posłużyć za dowód słuszności naszych 
twierdz-eń. 

Tam, gdzie n~drowa agitacja, z po1wodu suto opłaconych 
stanow:sk w zarządzie, sprowadzała na zebrania zibyt wielką 
ilość osób, jak to np. zdarzyło się w Odes:e w roku 1892-im, 
gdzie na 01gólnc zebranie Tow. Kredytowego przybyło a ra­
czej było sprowadzonych 900 osób, doc1mdziło do scen gor­
szących i wstrętnych. 1Energja i doświadczenie przewodni­
czącego nie było w stani·e opanować buirzy. Mówcy prze­
mawiali jednocześni·e, krzycząc, hałasując i przeszkadzając so­
bie wzajemnie;· Je.dnostki śmielszej natury wskakiwały na 



M4 ŁÓDZ[{l GLOS OBY W ATELRIH _______ _ 9 

krzesła i stoły, hamując wszelką pracę i za;mieniając sa!ę 
o·brad w jakieś nieimik i wstrętne targowisko. Skończyło się 
na tem, ż;e nacz•elni'.k miasta, nie chcąc dopuiszczać do dalszych 
exces.sów, zmuszony był, z mocy na<danej so11J.ie władzy, za­
niknąć z·ebranie. 

W tydzień p.o tern z·eibranie to odbyło się już w abecności 
tego.ż naczelnika miasta, komisarzów i rewirowych po•licyj­
nych. 

Należy atoli wyznać, że h:storycznie biorąc, nie to bylo 
bez.pośrednim powodem zmiany ·poglądów ówcz•esnych sfer 
rzą.dowych na ogólne zebrania członków w Towarzystwach 
Kredytowych miejskich. :Przyczyny tkwiły g·dzieindzłej 
a zmiana o·gólnych z.e·b rań na z.ehrania pdnomocników nastą­
piła z ·:nnego powodu. W Rosji, jak wiadomo, ni·e istniał pra­
widłowy system hipoteczny, choć o poprowadzeniu tego•ż mó­
wiło się trzydzieści lat. Nie ·było tam jedno·litego prawa tak 
wybornego jak nasze prawo sejmowe z r. 1818 o hipotekach, 
czyli obowiązująca do tej pory ustawa hi.poteczna. Prawa 
własności ODieraJy się tam na t. z. „zakładnych", niemogących 
rościć so'bie pretensyi do tej scisłości i, co najważniejsz.e, ja­
wności, jakiemi odznacza się nasz wykaz hipoteczny. Ztąd 
też łatwo tam było popaść w błędy, przy obdążaniu długami 
n:·eruchomo•ści lu1b doipuśc:ć się nieprawidłowości na wypadek 
złej woli. Wypadki po-dWójnego obciążania nieruchomości, 
poł•oionych ·przy zbiegu dwóch ulic, pożyczkami Towarzyst­
wa Kredytowego, ni·e należy PO·do·bno do rzadkości. 

Tak, czy inaczej, faktem jest, że w owych czasach (1885-
1902) zarządy Towarzystw Kredyto1wych miast: P·etersburga, 
Moskwy, Odessy i in. udz:·elaly niwględnie i lekkomyślnie tak 
olbrzymich kredytów hipotecznych, że przez to ledwie że nie 
zachwiały bytem tych instytucyj. Do.ść powi·e dzieć, że w sa­
mym Petersburgu Towarzystwo Kredytowe zmuszone było 
nabyć na własno•ść na licytacyi. z powo•du braku ko·nkuren­
tów 200 domów, na których stracilo 7 m'.ljonów rubli. Toż 

·samo dzfało s:ę w innych miastach. Straty były olbrzymie. Stra­
cono w Petersiburgu przeważną część kapitału zasoibowego 
i zaufanie do listów zastawnych. Nic dziwnego, że rząd inter­
weniował, członków zarządu uwięz·'ono a majątki ich zase-
kwestrowano. · 

Minister Skarbu zarządził nadzwyczajne rewizje w tych 
instytucjach, między innymi wy.delegował wówczas na rewi­
denta do Moskwy prezesa Warszawskiego Towarzystwa Kre­
dytowego ś . p. Aleksander Czajewicz i wprnwadzH odpo­
wiednie zmiany do ustaw To1warzystw Kredytowych. Wtedy 
to jednem z ważniejszych zarządzeń było postanowienie Ra·dy 
Państwa, nakazuijące zamianę 01gólnych zebrań członków na 
zebrania p·ełnomocników w P.eters:burgu, Mo·skwi•e, Odessie 
i w Warszawie (1901). Liczbę p·ełnomocników określono dla 
Peters:burga, Moskwy i Warszawy na 310 i dla Odessy na 120. 
Następnie zaś zniesiono ogólne ze'brania czł·onków we wszyst­
kich tych To·warzystwach, które zapragnęły rozszerzyć swo-

r------------------------------------------------
z elelffrowni lódzlfieJ. 
W witrynie okna wystawowego, urządzonego 

wewnątrz w sklepie elektrowni przy ul. Piotr 
kowskiej HS, firma Bracia Z. i A. RAPPEPORT­
ul. Piotrkowt.ka f5, wystawia obecnie przy zasto­
sowaniu racjonalnego oświetlenia dywany perskie 
i krajowe ręczne, oraz story i rnaterjaly meblowe. 

Powyższa firma wystawiła najnowsze materjały 
wiosenne i letnie, jak: wełny na płaszcze i sukn'e 
oraz najnowsze tkaniny jedwabne, gładkie i deseniowe 

.-.... - -~· --.. ........ ~p. Kupcy, interesujący się prawidłowem oświe­
tleniem ekien wystawowych, zechcą zwiedzić sklep 
efektrowni, . w ct-Ju zorjentowania się, jak wyglądać 
winny wystawione artykuły przy zastosowaniu do nich 
odpowiedniego oświetlenia. 

Wszelkich informacyj w sprawie oświetlenia u­
dzi<:la Wydział IV Elektrowni, ul. ul. Przejazd 58. 

----~----------------------------------------~ _....-? 

ją .działalność na miasta przy!egł·e i miejscowości, mające cha­
rakter siedlisk miejskich. 

W tych warnnkaoh rwszysttlde nasze Towarzystwa Kre­
dytowe m~ejski·e, z wyjątkiem Łódzkiego, 01bradowaly w gro-
nie pełnomocników. · 

Lecz nie znaczy toi że przy zebraniach pełnomocn:ków 
dł·użnicy pozbawi·eni zo~taH zupełnie swego wpływu na bieg 
interesów instytucyj kredytowej. 

Owsz·em, mają oni powążny głos na zebran;ach w-y_­
borczych, odn<lwianych co 5 łat, pilnując, aby na pełn~1~ocm­
ków wybierane .były osoby odpowiednie ze sprawami msty­
tucyj obeznane ·i godni•e r·eprez·entujące interesy stowarzy-

• szonych IUJb poszczególnych grup tychż;e. 
N:e dotykając szczegółów prz·ep·isów wYborcych, należy 

tu tyl1ko przytoczyć,że każda grupa dłuiżników: najmniejs.zych, 
średnich i najwię.kszych repr·ezentowaną jest prz.ez właści­
wych pelnomocn:ków, co w ostatecznym rezultacie ozna~z~, 
że ogół dlużniJków przelewa tylko swoje prawa i przyw1leie 
na wybranych przez siebie mężów zaufania. G. 

Poda lek d rogo,vy od nowo,vy.budo­
wanych domów. 

Naszych czytel1ników - pois.iadaczy now«awybu•dowanych 
domów po wsiaoh - winina za:'llteresować poniższa wia­
domość. 

Sejmiki powiatowe s.toisują opłaty •i dopłaty drogowe i oid 
wlaśc'c·ieli nowowy1bu1doiwiany·ch, nadibuido1wanyc•h łub grnn­
town&e prze1bu1dowanych doimów, którn są zwo•łnione mocą 
uista wy z dnia 22„go wirz·eśinia 1922 roilm 'O ulgach dla nowo­
wzno1szonych 1b1t1idowłi, (Dz. Usit. Nr. 88 (22) na czas 15-letn'i 
01d c:hwi1li clhociażlby tylko częścto1we1go ich użyVko-wania, oid 
p·oidatlków od nieirouc1h1omośd, wz,g.!ęidnie ·od podafik6w 1budyin­
ko1wyc1h, p•o1bierarny;ch na rzecz Pań1stwa, iakoteż instytucji 
samorzą1do1wyc'.h. 

Ponieważ op.latami ·dro1gorweim~ i doipkttami mogą być 
obciążaITTe z·godnie z ·oikólnhldem p. M1;1111stra Spraw Wewnętrz­
nych Nr. 43 z ido. 19 II. 1927 r .. Nr. S. lf. 842 (27 i 3 punkt c) 
niemcho1J1110śoi w mia1sitadh, budynki w gim1naoh w:•ejsil{lich, 
po1dilegające pańsitw101weimu poidattkowi od ty;ch niemchomo·ści, 
więc wszyistikie nawo1wy1buidowane, 1nadlbuidowaine lub prz.e'bu­
dowane n1ierncihomo1ści, jako .nie 1podlegaijąoe temu 1podatkowi, 
tern samem n:•e mo1gą .być olbciążane qpłataimi i d01platami 
dro1go1we1mi. 

Pom'mo to Mi'l11isiter1s•two !Spraw iW•ewnętrznych stoi na 
stanrnwis1ku że nowowy1bu1do1waine, noa·dilJ.wdo.wane !u1b prz·e­
budoiwane 

1

dorny mo1gą być obciążolfle ·s.pecja~nemi oipłatami 
i dopłatam~ drogowemi, poni,ewa.ż wyim~enf.'<me domy zwolnd~­
ne są tylko od ·P<Ydatlków niemohomości i budY'I11kio1wych, a rne 
sa zwo•ł1nione od opłat speojtałnyoh, jakieimi 1są opłaty drogowe, 
po.bierane za sipecjalnc konyści, ja~óe drogi ptzynuszą pt·at­
nikom. 

Ministers.two Sip1raw i\V1ewnętrizny1ch wyjaś-niilo, że oipląty 
drogo1we wym:erza się w sto1s1uinkiu do ideal·neg?' ~oda:tkiu od 
nierucihoimości, .t. j. za ·pod1srtawę wymiaru przy.imuiie się taką 
samą njemchomość, ·lecz po1dlltega•jącą państwowemu •POldatkQlwi 
o•d nieruch1omości. 

Pogląd Mini•siterstwa Spraw W•eWJnętrznych wedłu-g nasze­
g;o zdania jeis t ni•esłuiszny, jako s•przecz;ny z treścią Art. 51 
Ust. o tymczaso1wem ure1giulowa11·iu f'.rniansów komwna'.lny~h, 
który brzmi, ż·e podwyższe'!lie, zniżenie, uchylenie, odp1s~nie, 
odroczenie zapłaity, łu1b vwro[ podait!ku państwowego pociąga 
za sobą z mocy samego prawa odpowiednie p•o•dwyższ·e·nie, 
zniżen'e, uchylenie, odpi•sanie, odroczen.;1e za1pfaty lwb zwrot 
dodatku komunalnego. 

Po1nieważ budynki nowe -zioistaly zwol.nio•nc 01d podaitku 
pafrstwowego, prz.eto z mocy sameg:o 1prawa, winny być zwol­
nione od dopłat komunalnych. 

Wobec }e•dnak odmienne•go stanowiska Min:1stersi~wa 
Spraw Wewnętrnnych - sprawa winina s.ię oprzeć o Na.i­
wyższy Trybunał Administracyjny. 
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Wielki • wiec właścicieli nieruchomości . 
Wobec ućhwaleni·a przez Magistrat m. Łodzi niesłychane­

go no1wego lOOprocentowego dodatku .cto istn:·ejącego już 
lOGprocentowego dodatku komu1nalncgo do państwo·wego· po­
datku od n!·eruchomości, istn:ejące na terenie m. Łodzi stowa­
rzyszeni1a wlaścidel':· n•iernch-0mości zwołlały w dniu ?l marca 
r. b. ·do s.ali filharmonji wielki wi·ec protestacyj>ny właścideli 
realności, celem załoiżenia gfośne·go protestu przeciwko nol\vej 
śrubie pod'atko1wej Magistratu m. Ło1dzi. 

Uczebno1ścią swą wiec prz.eszedł oczekiwarr'a komitetu 
zwołującego tako1wy, gdyż cala sal.a i gal·erja prz.e.pełnionc 

były wtaścicielami ·domów, których przybyło około półtora 
tysiąca. 

Te-n masowy wspór·udział spoko•inego el•ementu, jakim są 
właścide1'i domów, nieodzn.acz.ającego się zamiłorwaniem do 
wiecowania, jest bardzo wiele mówiącym dowod·em, że 

gospo.darka m:ejska pozostawia wiele do życzenia. 
W:i•ec za,gaił pr·ezes Towairzys,twa Kredytowego m. Łodzi 

p. radny J. Pogonowski, wlita•jąc przybyłych z Warszawy 
prezesa Związku zrzieszeń własności nieruchomej p. 1reldaktora 
Janikowskiego i posła Osadę, jak . również i zebranyoh. Na 
przewodniczącego ze'branj.a p. iPogornoiwski zaproponował 

·P. dyrektora Macińskiego. Zebrani:e je·dnogł•ośni•e propozycję 

zaakceptowało. Do prezydjum wi>ecu wyibrano pp. Janikorw­
skvego, posła Osadę, inż. Gutkego, prezesa Bed'narsrki·ego, 
wiceprez·esa M. 1S.z.enwica, radnego Schotta i b. radnego 
Knorra i na sekretarza pp. O. iF.ries·ego i W. Grabowskiego. 

P:erwszy przemawiał D. poseł Osada, który scharaktery­
zował formę progresywną dodatku komunalnego, zastosowa-
ną prz,ez Magistrat m. Łodzi. ·• 

W dalszym ciągu p. Osada zreferował sprawę wstrzy­
man~a kmnome1go od mi'eszklań }ecfuwizhowych, zaznajamiając 
zebranych z wnio•skam>i' posta IK.ron1ga i Prau•ssowej1 prze­
ciw którym to wnioskom na posiedzeniu poidkotnisii prawni­
czej wystąip•ił reprezentant m[1nistersitwa sprawiedliwości, że 
zbyt niskie komorne uniemożliwia właścicielom remont, co 
może spowodować ruinę domów. Mówca stwli·erdza tę praw­
dę, iż poł•ożenie właścicieli ni·eruchomości skutkiem poddawa­
nia się czynników rządowych hasłu ewolucyjnego wywłasz­
czenia właścic'. eli domów staje s1ę coraz bardziej krytyczne. 
Skuteczność obrony swych praw widzi puseł Osada jedynie 
w silnej organizacji. Ro2porządzamy w Polsce 900 OOO gło-
ami, dziękt którym po1winniśmy mieć w Sejmfo 30 posłów. 
Głos tylu prz.edstawicieh własności nierud1omej musiałby 
znaleźć należyty posłuch. 

Na zakończ•enie pos.et Osada zaikomu111ikowal zebranym, 
iż wniesiona już została w tej sprawie interpelacja ·do Sejmu 
treści następującej: 

INTERPELACJA 

posłów Mikołaja Osady i kolegów z Klubu Narodowegó do 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych w sprawie uchwały 
rady miejskiej w Lodzi z dn. 21 marca 1929 r., nakładającej 
bezprawnie nadmierne podatki na własność nieruchomą 

miejską. 

Rada miejska m. Łoidzi na posiedzeniu odbyt·em dni.a 
21 marca 1929 r. uc'hwaliła przy wymiarze dodatku gimiln­
nego do państwo1wego podatkui od nieruchomo·ści podzie­
lić domy, podleg.ające temu podatkowi, na cztery kate­
gorie zal1eżnie od wi•elkości lokali i wy•s·okości komornego 
z całego ·domu i po1brać za r. 1929 gmlinny dodatek do 
państwowego PO·datku od nieruchomości w stawkach 
50 procent, 100 procent, 150 prooent, a od domów, 
w których conajmniej 50 procent' ogólnej sumy czyn­
szów przyp.acta na lorka le pł.acąoe 1 OO proc. po1dstawowe­
go komornego - 200 proc. należności państwowego po­
da tkn od nieruchomości. 

Uchwał•a ta jest bezprawna, albowi·em: 

I) ustawa z 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem ure­
gulowaniu finansów komunalnych nie zezwala w art. 6 
na pobieran'e progresywnych dodatków komunalnych do 
podatków państwowych, które nie są podatkami progre­
sywnemi, a podatek państwowy od nieruchomości nie 
jest podatkiem progresywnym; 

2) Ministerstwa Skarbu i spraw wewnętrznych 
z·czwo!ily gmJ:nom miejskim okóiln1kicm z 11 lut•ego 1926 
r. Nr. 19 iSF. 1083/26 na pobicrani·e gr111innego ·ctodatk~ 
do państwowego podatku od nieruchomości do maksyma!~ 
nej wysokości 50 proc., tymczasem wspomnia1na uchwa­
ła rady miejski·ej w Łodzi przekracza tę normę czt·ero­
krotni:e. 

Poid·pisani za.pytują Pana iMinis tra Spr a w W c-
wnętrznych: , -
1 )' Czy panu ministrnwi fakt porwyższy jest 

wiadomy? . 
2) Czy pan minister jest gotów uchylić wspom-

nianą wyżej uchw.ałę rady miejsk~ej w Łod~i jako nie­
zgodną z prawem? 

Warszawa, d. 25 marca 1929. 
Interpelanci." 

Następnie zabrał głos radny p. Sc hot t, który cha rak te­
z uje przeprowadz·enie wniosku Magistratu w s,prawie 100 
procentowego ··dodatkowego podatku ~ w ciągu 24 godzin 
ż pi0mm1ęc1em przedstawi.cieli własności ni•eruchomej. 
W sprawie wstrzymania. podwyżek komornego„ Magistr.at 
i R·ada Miejskia czerp·ią w'adomości z Wi1ed111ua, - j1eżeili zaś 
chndzi o kanalizację kierują się w stronę !Berlina, lecz Berlin 
budował w okresie nie kr<~pującym prywatnej inicjatywy bu­
dowlanej. Własność nieruchoma jest bardzo obciążona, co 
nawet podkreślił w swym memoriale prof. iKemmerer. 

Łódzka Ra·da Miejska nie okazuje zrozumienia dla właś­
ciciel~ n '. eruchomości i prziechodzj nad ich żądaniami ,tto rpo­
rzą·dku dziennego. Gdyby w~asn>t>ść nieruchoma miała więoej 
przedstawicieli w samorządzie, - a mogła'by ich więoej 

mieć, - wn:oskł socjahstyczne nie mogłyby tak łatwo 

prz.ejść. . 
Trneci mówca b. radny 'K n or r stwierdza, że domy są 

p-0zbawione dochodu od 15 lat. rw iPolsce 2 mil}orny ludzi 
jest bez dachu nad głową. Magistrato1wi naszemu nie idzie 
o >kanalizację, l·ecz o partię i utrzymani>e się przy wł.adzy. 

Następnie mówca udowadnia, iż zawsze budowa prywat­
na jest tańsza, niż uskuteczniona przez samorząd lub 
związki. 

B. poseł Fr i es e w przemow1e11i'u swem również wska­
zuje na wyjątk·owo c:ężbe położenie wlasności nieruchomej. 

Ze względu na to, ii. dotychcza,s wymiar podatków ko­
munalnych nie jest ujęty w ramy jakiejkolwiek ustawy, 
proponU'je wysłanie do Pana Pr·ezydenita Rzeczypospolitej 
depeszy o następu1jącej treści: 

„Zgromadzeni w licz·bie trzech tysięcy osób na 
wiecu w dn~u ?l marca 1929 właściciele nieruchomości 

mieszkalnych i przemysłowych m. Łodzi po wysłuchaniu 
referatów w sprawie u-chwalonego przez Ra,dę Miejską 
m. Łodzi dodatku komunalnego do państwowego podatku 
od ni·eruchomości zwracają się do Pana iPr·ezydenta 
Rzeczypospolitej wobec zamknięcia sesji sejmowej 
z pro1śbą o poło·ź·enie kresu poczynaniom poszczególnych 
ciał samorządowych i wydani·e rozporządzenia o.grani­
czające.go PO·bór podatku komU1nal111ego ·do J)'aństwowego 
podatku ocli nieruchomości do ściśle określonej · wyso­
kośd". 
Nawiązując do kar actm:nistracyjnych mówca , zaznajomił 

obecnych z .istniejącym stanem rveczy, podkreślając, iż 
w Ło·dz~ ukaranych aresztem właścicieli nieruchomości 

tzJfaicic 
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umieszcza s ię wspólnie z zawodo wymi kryminalistami w wię­
zieniu. 

1W sprawie rozporządzenia .Starnstwa Gr.oidzkiego o uru­
chomi·enru urząd1zeń wo•dociągo•wo-kanalizacyjnych, p. 1Fruese, 
op·'. erając się na audj.encH u p, naczeln:ka Dychdalewicza za­
propo•nO'wał wysłani·e do p. W01jewody LJaszczoł1a następują­
cej de;peszy: 

„Zgromadzeni w liczbie trzech tysięcy osób . na 
wi•ecu w dniu 27 marca 1929 właścicieie nieruchomości 
m. Łodzi po wysłuchaniu referatów m. in. i w sprawie 
stosowania względem właścicieli nieruchomości kar za 
n~eusun1ięcie śni•egu . i nieuruchomienie urządzeń woido­
c;ągo.wych i kanalizacyjnych w termtl nie wyznaczonym 
przez wlad•z·e pr.agną zaiinteresować iPana Wajewodę 
sprawą ni·esprawie1d~iwych i bez1poidstawnych kar admini-

stracyjnych. 
Wskazując na fatalne skwtki tegorncznych mrnzów, 

któ re i tak }lliŻ wyrządziły wliaścicielom nieruchomQtści 
znaczne szkody, a które nie da•dzą się naprawić w ci ą•gu 

ca l :!~o szeregu lat, zgromadzeni zwracają się z apelem do 
Pana Wojewody o wydanie polecenia umo·rzenia proto­
ku lów S•Porząd•zonych w okres :•e •od 24 lutego do 1-go 
kwietnia 1929. 

Zgrnmadz·eni wyrażają prteświadczenie o kon '. ecz­
ności prze. jstawienia Panu Wo1jewoidzie całej ted sprawy 

dia zapobieżen··a brakowi· kooirfdynacji praciposzcz,ególnych 
urzędów." 

Oba wnioski zostały iprzez zebranych przyjęte. 
Ostatni przemawiał prezes Zw:ązku Zrz.esz·eń w War­

szawie p. red. Ja n i ko wski, który na wstępie zaznaczył, 
i ż w Polsce zaledwi•e dziewiąta część Iudno.ści płaci podatki, 
a w tej liczb:e drugie miejsce pod względem obciążenia po­
datkowego zajmu.ie wt:asność nieruchoma. 

Zjawisk;em wręcz anormalnem jest zwalanie ciężaru nie­
zbędnych inwestycyj na karki jednego, zubożonego prz.ez 
wojnę, pokolenia. 

1Mówca wypowiada się w dalszym ciągu przeciw etatYZ­
mowi, zagrnżającemu istnieniu p

0

rywatnego1 stanu posiadania. 
M~n. Moraczewski miał spo·sobność naocznie przekonać 

s:ę o katastrofalnym b'raku mieszkań w Łodzi i strasznych 
warunkach hygienicznych na przedmieściach. 

Sytuacja tak się przedstawia, iż właściciel nieruchomości 
nie może buido1wać no1wych domów, gdyż z jednej strony za­
grażają wszelkiej kalkulacji strejk ro1botn1ików bll!dowlanych, 
z ·drugiej zaś Magistrat ze swemi podatkami. Ostatnia uchwa­
ła 1Rady Miejskiej jest bezprawiem, które musi się spotkać 
z najostrzejoszym pro.testem własno,ści nieruchomej. 

Na zakończ.en';1e Zieibrani przyjęli jednomyślnie następu­
jące rez.olucje: 

REZOLUCJA: 
„Zgromadzeni w dniu 27 marca 1'929 roku właściciele 

niiemchomości m;eszkalnych i fabrycznych m. Łoidzi w Hcz·b;e 
trzech tysięcy osób po wysłuchaniu referatu w sprnwie 
pod'wojenia wysok·0<ści istni1ejącego obecnie dodatku komu­
nalnego do państwowego podatku od n;·eruchooności uchwa­
lonego prz·ez 1Radę .Miejską m. Łodzi w dnl'. u 21 marca 1929 
mku mającego wynosić w myśl tej uchwały zależnie oid 
kategio.rji niernchomośd oid 5().._,200 procent państwowego 
podatku od t1'ieruchomo1ści zakładaiją prz.edwlm ta:ki·emu: nad­
md·ernemu opodiaitkoiwaniu jiaknajenergkzn'ie}s.zy ,protest z po­
wodów następujących: 

1) o·bciążenie podiatkowe właścicieli nieruchomości miej-
skich prz·echodzące ich mo1żp·ość płatniczą jest bezcelowe 
i prócz zamiiesZ!ania, rnzgo1rycz•enia i Tilliny własno·ści 

nierudhoimej nic dać nie mo~e; 
2) po1dwouenie ·dodatku do państwowego 1poidatku oid nieru­

chomości j.est bezceJ01we i nielo1gicZ1ne, gidyź właśc·:dele 

niemchoimości poizbaw;1en1i 'Przez dekret o ochronie Ioka­
t1orów no1rmialnyoh dochodów z ni·ernchomo·ści n~e są 
w stan'ie pono1sić tych ciężarów; 

3) pozbawienie nieruchomości w okresie ostatnlich '15 lat 
noirmalnej dochodowoścł dopmwadz1ił•O je naskutek .braku 
środków na. dQlkomywanie remontu do stanu domagają­
cego się gwaltownie remontu _nieruchomości kosztem 
poważnych sum i dla tego wsz.elk'ie dochody z n'ierucho­
mości winny być 1przedewszystkieim Zll'żyte na ten cel; 

···•~4AA4AA&A•&AA~AAA• • 

: Przedsiębiorstwo robót asenizacyjnych i czyszczenia filtrów : 

: l. DOtiTORCZYti : 
• Łódź, Magistracka ló. ) 

~ Firma egzystuje od 1910 roku. ~ 

··~~•v•~••••••~v~~~••• 
4) dalsze zmniejszenie dochodow-0ścii obn:ży wydatnie stan 

używalno1ści nieruchomości mi·ejsk:ich oo 1pociągnie za 
_ solbą spadek dobrobytu miias.t, m~tla'bi·enie ich siły podat­
kowej i za·chwianie bytu instytucji Kredytu długotermti­
nowe1go, związa1nyc'h z niJeruchomo1śoią miejską; 

5) · żądamy podda•nia uchwał i wydaVków Magistratu kon­
troli ip·aństwowej, gdyż w ten spo1sób 1będ:z!:·emy mogli 
uzyskać 01szczę.ctiności, które -poizw-0lą 'bez nowych obcią­
żeń prowadzić ro.boty ka1t1alizacyjne; 

6) · zakładamy ndniejszem j.aknajusilniiejszy protest prze­
ciw ko uchw.ai!e Ra•dy Miejskiej jako równoznacznej 
z zuipelnem wywłaszcz.en;1em maijątku . nieruchomego 
i P·Ozbawieniem właścicieli praw zagwarantowanych im 
przez konstytucję." 

Rezo.Jucj1a została wysł,aina dto: Prez·eSa Rady Manistrów 
Ministerstwa 1Sprawj1edliwości, Spraw Wewnętrznych, 

Skarbu. 

B. poseł 1łi e Im a n zgłosił wniosek 01podatkowania się 
na rzecz funduszu dyspozycyjnego ma cele obrony praw 
własności nieruchomej. Wniosek został przyjęty, 

Ulgi \V podatku od przebudowanyeli 
lokali. 

Ministerstwo iSkarbu oik61nikiem z dnta 31. stycznia 1929 
r. L. D. V. 2945/3/28 w sprawie zwolnienia 01d rpaństwowego 
po•datku od nieruchómości bu1dynków prŻ.ebiuidowanych po 
C•ntlu 1 stycznia 1922 r. wyjtaśnia, że lokale mieszkalne iprzie­
hwdowa·rne z pom:eszceeń f.abrycznydh lutb go•S'POldarczydh ko­
rzystają z ulg przewidzianych w ustawie ·z dnia 22 września 
1922 r. s1tos-01wn1ie doi wyijaśnien.ia, zawa•rrego w okólniku Mini­
sterstwa Skarbu z dnia 24. X. 1927 •r. - L. :D. V. 86/3. 

1W myśl te1go olkólnilka p!.atnik w ;ni,en 1przedstawić za­
św[adcz•enie, że dana bwdlowa jest nowa·, 1girwntowni1e prz.ebu­
do1wana, z wyimde-nteniem ·drui.a, w którym została ukończona 
i !którego 1dnrlia ·r-0~1poczęto 1ą imżytk-01wać. 

Natomdaist ·lokale Jmnd!loiwe, które powstały drngą prze­
biudOJWy z tychże lokali falbrycZ1I1ycb auib sh11żącydh celom 
g<OS1Podarczyim, n:e poid1J·eigiają tzwolTIJieniu na podstawie prze­
pisów wyż•e•j wymienl:o1nej :ustawy, 1aJ1borwnem intencją uist.awo­
da•wcy byto dąże'll'ie do pomnożenia lokali mieszkalnych. 

Co się tyczy spraiwy ·gruntownego remom.tu to Mini­
sterstwo Skarbu koimun]mj1e, że pirzieprowa•dizeini~ tako1wego 
nie uprawnia ido 1lmrzyistania z uiLg przewildzianyoh w tej•ż.e 
wstawie. P01wyż.sze UJlgi Plfzyisl:ugudą jed~rntk ibu1dytnkom prze­
budowanym, które ws1kuteik nad!Z'Wyiczajnydh wyidarz.eń 
zostaly tak znacznie zniszczone, ż·e 'ZOStał tylko zrąb budyn­
ku, a które •naistępITT i e zosrtały o'Clib1Utdowane po idni•u 1 · styciznia 
1922 r„ alboiwi·em za noiwy naileży uważać buidY11ek wz.nie­
s :•o•ny w miejoscu buidy•nku ziburzorrego, czy to zapomocą cl'zlia­
lania ·l.wdlzkie•go, czy też w sikiutek <lziafania siły wyżsvej. Ta 
okol1kzmość z•atem, ż.e biudyneik wzniesiony z.osfał na m~1ej1scu 
zbrwrzon1e.go l1wb nawet, ż1e w S1kł.ad. jego weszła pewna część 
budynku stare·go, nie stoi •na prze1szkodz:ie uz1nanfa hUJdQIWH 
za noiwą w ro~um :·eniu u1stawy z .dniia 22 września 1922 r„ 
byl1e1by w tym 01statnim wypa1dku ta część z•e wz.g.lęidu na 
swój wzmia•r i na znaczieni1e ~e stanowiskla'. gospQldarcz·ego 
i tec:hniiczneiw ·nf1e po0bawDała budowli charatkteru nowej co 
mus•i być ocenio1ne w każ.dym wypa1dtkiu zos01bna zal eżni·~ od 
oko•liczności fakty•cz.nych. ' 
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Dyrekcja Towarzystwa 
Kredytowego ·n1. Łodzi 
zawiadamia pp. Członków Twa, że nieruchomości obciążone po­
życzkami Towa1 zystwa 41

/ 2°1
0 i 5% za niezapłacenie raty lip­

CO\\ ej J 927 i slycznio ·" ej 1923 roku, oraz obciążone pożycz· 
kami 8% -emi, za nirzapłacenie raty lipcowej 1928 roku, zo• 
stały zarządzone do sprzedaży przez publiczną licytację, 

W celu uniknięcia znacznych kf.sztów licytacyjnych, 
Dyrekcja wzywa pp. Stowurzy~zonych o wpłacenie powyż­
szych zaległości najpóźniej do dnia 25 :kwietnia r. b,, gdyż 
po tym terminie wszelkie należności ś : iągnięte będą wraz 
z kosztami licytacyj nerr.i. 

Łódź, dnia 15 kwieinia 1929 roku. 

Plan regulacyjny m. Lodzi. 
Wy1dzial bud01wnictwa Magistratu m. Łodz·i pi9mem z dnia 

28 marca r. b. za Nr. 2482 w sprawie 'Planu regulacyjnego za­
komu111i~rnrwat stowarzyszeniom wtaśdcieii nreruohomości, że 
z p!arneim reigulacyjnyim mo1żna zaznajamiać się do ·dnia 15 
kwietnia r. b. w 'poniedziałki, wtot1ki, środy i piątki, w go1dz1-
nadh od 10 do 1-sz.ej i oid 5 ·do 7-ej. 

IW związiku z tern oidlbyta się w dniu 4 kwietnia r. b. 
wspólna ko1nfererncja 1prz.edsta·wkieli st01warzySrleń właścicieli 
nieruchomości i przemysłu włókienniczego, na której im. in. 
uchwafono wysłać ·do · magistratu list następUJ.iącej tregc!: 

Do 

MAGISTRATU M. ŁODZI 
Pismo Magistratu z dnła 28 marca 1929 rolru dotyczące 

zaznajamianra się z planem regwlacyjnym wraz z opisem tech­
n;cznyim, oitrzyimal·iśmy w dniu 2 kwietnia r. lb. 

Po pnejrzeniu opisu pro1elk:tu 01gó!nego 'Planu regulacyj­
nego m. Łodzi niżej podpisane ooganizacje do.szły do wniosku, 
że bez posiaidanra kopji planów regulacyjnych nie są w sta­
nie na po.dstawie samego tylko opisu oraz o·ględzin doraźnych 
w -Magistracie wydać rzeczceyej opinii. A to tern !bardziej, 
że plany te }alk się okazało nie we wszystkich terminach wy­
znaczanych były udostępn1 : one, a mianowic·ie w środę po po ­
łudniu dnia 3 kwietnia r. b. 

Również. terminy dla oględzin oraz udzielania wyjaśnień 
są wobec wagi i doniosłości .sprawy .zibyt ikrótklie. 

Wobec te·go po•ziwa.Jamy sobie, powołu,ią.c się na <postulaty 
\Vysun!ęte przez nas na ko1rnferencH w dnru 11 marca r. h. w 
Magistracie, uprzejmie prosić o łaskawe: 

1. wystanie każdej z n'iżej ipodipisanych organizacH po 
jednej odbitce planów re·guJacyjnych, 

2. niezależnie od tego .przedłużenie terminu oigiędzin ory­
ginałów planów w !Magistracie przynajmniej ido 3-ch miesiv-
cy z tumożliw1; eniem oglądania planów codziennie. . 

Gdy1by rMag.istrat nasizej prośby ujętej ;w pu1nkcie 1-SZY'lTI 
nie miat moż_no1śc-i iuwziględmić, rwtedy prosimy o łaskawe 
umo1żJiiwienie i uła·twieni1e spoirządzenlia llmpj,i tyoh pfanów 
przez ·nas saimyoh. 

!P;smo po podpisaniu przoez zarzą·dy po.szczególnych sto­
warzyszeń właścicieli niernchomo.ści, jak również krajowego 
związku włókienniczego i związku przemysłu włókienniczego 
zostało wystane do ma1~istratu m. Łodzi w dn1;u 5 kwietnia 
r. 1b. 

* * 
W zwiaz1ku z .po1wyższem w dniu 12 b. m. udała się do 

p. prezydenta Ziemięokiiego delegacja w osoibach pp.: Kern­
bauma, DawiidQIWicza z ramienia przemystu· i pp.: radnego 
Schotta, W. Lewickiego i Lutrosinskiego z ramdenia stowa­
rzyszeń wlaśc1:ci·eli ni1ernchomo1ści w celu przedstawienia 
swego stanowiS'ka. P. prezydent Ziemięcki przyrnekl dele­
gacji sprawę tę wziąść na poirządek obrad najibliższego po­
s:edz·enia prezydjum magistratu. 

Nadmienić należy, że na jednem z ostatnich posiedzeń 
rady m:ejskiej zapadła uchwała, wzywająca ma.gistrat do 

wstrzymania skioerowania 1planu reguiJacyjneigo, sporządzoin1ego 
przez prof. Mbchalskiego, ·do czasu zaoipinijowania przez sfery 
za interesowane przemystu i własno~ci nieruchomości i powo­
łanych znawców z ich grona. 

Na marginesie zarządzeń sanitarnych 
Motto: Jeśli sam jesteś 1bez grzechu, to rzuć 

na nich kamien iem. 
Jak z rogu obfito1ści sypnęły się kary na rzekomo opor­

nych względem zarządz·enia z dnia 23 II 29 wtaścicieli łódzkich 
nieruchomości. 

iNietmdno siię domyś!•eć, że impuls do tego dał Wydzia! 
Zdrowotno·ści 1Magistratu m. Łodzi, trudni·ej jednak doipatrzec 
się słuszności w powoitywanh.li się na Rozporzą,dzenie Nadzwy­
cjajnego Komisarza do walki z .epidemj.ami. 

.Miano1wicie w okresie zimy, ki-edy temperatura dochodziła 
do 15° R. niżej zera, kiedy płynna ciecz ścieków ulicznych 
i podwórzowych natyohmiast zamarzała przy wypuszczeniu 
z filtrów i miesvkań i d01Zorcy nie mo.gli nadążyć z wyrąbywa­
n-iem lo·du w ściekach, Wydziat Zdrowotności ruszy! konoep­
tem i wystąpit z projektem oczyszcz.enia ulic, podwórz do­
mów i nawet dachów ze zwałów śniegu i lodu w ciągu 10 
dni (w tern dwa swięta). 

Pomrrjając krótki termin i trudności techniczne Gbrak wo­
zów) j.a·k również kary, tak ŻY'~O stojące nam w pamięci jesz­
cze z czasów okupacj1i, zapytu~emy, co ma wspólnego z roz­
wojem epidemji np. śnieg na dachu. Przeciwnie, uważamy, :lle 
wiekszem niebezpieczeństwem dla zdrowia ludzkiego grozi 
sprzedaż nabiału na miejskich targowiskach w kałużach błota 
łub tumanach pyłu, lub też handel łakociami i owocami na 
straganach nad cu.chnącemi ściekami ułicznemi, aniżeli zamro­
żone w śniegu i lodzie bakterje. 

Ale cóż ' roibić: u innych wtdzi się źdźbło w oku, a u sie­
b:e nawet belki nie widać. 

Gdyby Wydział· 1Zdrowo<tno1ści chciał dać do1wód dbania 
o zdroiwie, to powinien przedewszystkiem zareagować na 
projekt Wydział'll! Kanalizacji proiwadzenia nowych robót na 
peryferiach miasta z omijaniem śróómieścia; a wszak to ostat­
nie z powodu gęstego zaludnienia pilniej potrzebuj·e skanali­
zowania, tembardziej, że przewidywane jest układanie ·bru­
ków: znów zacznie się zrywanie bruków i układanie na nowo. 
Należałoby raz uświadomić sobie, ż.e to nie Grecja płaci. 

Jeden z obywateli 

Uprawnienie arlministratorów 
i zarządców do zastępstwa sądowego. 

W ostatnim numerze naszego czasopisma wskazaliśmy 
na konieczność nowelizacji ustawy o sądach grodzkich, obo­
wiązującej u nas od dnia 1 stycznia r. b. Chodzi o przywróce· 
r.ie art. 389 dawnej ustaiwy rosyjskiej, w braku którego nie­
które oddziały sądów grodzkich przestałv dopu.szczać admi­
nistrato,rów do zastępstwa sądoiwego w imieniu ich moco­
dawców. Po1wstata w ten spo•sób rnzb:eżna praktyka WOlbec 
braku orzeczenia instancH wyższej. 

W dni UJ '27 marca r. 1b. 1wydział 01d wola wczy Sądu Okrę­
gowego w Warszawie dał wyraz swemu stanow:sku w po­
wyższej materii. 

Decyzją Sędziego Grodzkiego XVIJ Oddziału m. Warsza·­
wy umo·rzono postępowanie w sprawie wytoczone1 przez ad­
m;nistratora 1łfochgel·ertera przeciwko Iokatoorowi. Od tej de­
cyzji tt. odwołał się do Wydz:atu VII Odwoławczego„ który 
.po wysłuchaniu argumentacji pełnomocnika 1Hochigelertera 
radcy prawnego Związku Zawodowego Administratorów 
i Rządców iS. Wajs.fatera, powziął> decyzję, w myśl której art. 
389 jest uważany za obowiązujący w dalszym ciągu, gdyż in­
t·encją prawodawcy było uchyl':ć jedy1nie te przepisy, które 
uzyskaly unormowani1e w no1wem prawie. 

Orzecz·enie to ma znaczenie zasa.dnicze, gdyż wskutek 
tego rozstrzygnięta została wątpliwość co do legitymacji pro­
cesoiwej a<lministratorów, 01gólnyc'h, zarządców majątków, 
prokuirentów, a także najhliższych krewnych, wystęi)ujących 
w charakterze p-elnomocników stron. 
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W kraju i poza krajem. 
Właśność nieruchoma w Niemczech w rękach obco­

krajowców. 

Statystyika właśno,ści ni·ernc:h01mej w Niemczeah wyka­
ziuj•e, - ja1k podaje ce11trrnLny 0'11gam niemieokicih wł1aścicieli 
n i erncho1mości, - iż w 30 więikis1zycih mia1staoh Pf'uS -iznajduje 
sie przeciętnie 'Przeszło 3 pr.ocent 1domów w ·ręikaoh · Olbco­
kirajowców. 

Z pośród obcokirajowców TI1ie1mchomo·ści pierws~e miej­
sce zajmują obywatele polscy, następnie wsy;j,scy, cz1eoho­
sło1waocy i austrjaccy. 

Naj1silniej1s,zy polski 1sta1n po1siadania ujawlllia slę w Berii· 
nle, ·Mag;dehmgu, Szczecin.ie i :Wroct.awi1u, ·g!dzfo się1ga 111awet 
do 20 wooeint! 

Wyikup niernahoaności iniemi,eckic:h nastąpił przewazrne 
w otkresie inflacyjnym, który dopr,O!Waidz·ił do ha1r-~o Zlflacz­
ncgo •sip,adkiu wartośctl - 1domów i pla.ców. Niemiecki origan 
stwierdza, iż w ostatTiioh czaisach 1daj1e się zaOlbserworwać ipo­
wrotną falę Oldi)mpywainia domów z rąk o:bco!krajowców, 
z czem jetdnak związane !Są wioeltkie trudności ldzięiki z.byt wy­
sokiemu poidatkow.i, Old przwosłiu warto•ści nderuohomości. 

Rosja wraca do prywatnej inicjatywy budowlanej. 

So1wjety, !które jak wiadomQ, na szerolką slkalę proiwadziły 
od początku politykę wyiwłas:zczeniową zawróciły 01becnie 
z tej drngi. Socjalizacja domów i wyizuicie wlaścideli z wszel­
kich praw zostawiły domy na pastwę ulicy. Gęste zaludienie 
zwłaszcza po wię'kszycih mliastaoh i 0da1'eko idąca eks1pfo.atacJa 
mieszkań vrzytprnwadziły domy do zupełnej rudny. •Rząd, któ­
ry przejął domy w swoją opi·ekę, n'ie był w stanie ponosić 
wszystkich wydatków, by domy jako ta'ko utrzymać. Rozu­
mie się, że mO!Wy o budowie n()lwych domów być nie może. 
Częściowe iprzywrócen1;e prawa prywatnej własności począ.t­
ko wo na WS•i, a później w miastach wywołało odraz:u zwrot 
ku '1epsz,emu. Obecnie so1wjety dokładają wszelkoioh starafi, 
by pobu1dzić pry1watTią inicjatywę do budowy n()lwych domów 
przedewszystkiem mies:ztkalnych, widząc •w tern najraqjona!­
niejsze rmz1wiązain1:e przykrej k\.V'estji miestzkaniowej. Jak do­
noszą dzienn1iki za.graniczne, uchwalił ostatnio Komtitet Wy­
konawczy S. S. R. siedem i pót miliona złotyCh ruibli (ok.oto 
4 mi(j. ,dolarów) na ipop1:eranie ipryw. a'kcji 1budowlanei. Chcą­
cym budować. rząd będz•ie udzielał dłUJgoterminowe niskopro­
.::ent01we lutb 1bezprocentowe pożyC1Z1ki na prz:eoią1g 15 Iait -do 50 
procent wartości maijące·j powstać budowli. 

Z porwyższego wynika, że myśl zerwania ze zgU1bnym sy­
stemem przymusowej gosipoidar1ki i powrntu do wo1Jnej gospo­
dar>ki m!ieszikanio1wej ornz p()lznstawienia r()IZwiązania te; 
ważnej kiwestj.i samemu s1poł,eczeństwu utorowała "sobie ·dro­
gę ·nawet na 0dal•eki, w po.jęciu naswm dziki Wschód. A u nas 
cały s1z,ere.g miarodajrnyc'h o·sób cią•gl·e jest h szcze tego zdania. 
że kwestię mieszkaniową mOIŻna roizwi~zać ponad glo1wami 
społeczeństwa przez stosowan1:e zasa0dy etatyzmu, który na­
\Yet w Rosji w ·Praktyce zawiódł. 

Domy dla bezdomnych. 

Warszawa przystęipuje do wykończenia trzeciego zkolei 
domu dla bez.dornnych na Zo'1i.bo0rzu. Będ:zie to 'budynek trzy­
piętrowy, zawierający 21 mreszikań o 80 iz·bach i dwa duJże 'lo­
kale sklepowe. Uko·ńczenie nastą.pić ma w lipcu. 'Wyidat,.kJi 
pokryte ·będą z budżetu inwestycyjnego. 

Oprócz tego zamierzona jest ·budo1wa ·do1mów partero­
wych dla bez.domrnyCh na Annopolu po 20 izb każdy, również 
z bu·dżetu inwestycyjnego. 

Bioorąc poid ·uwagę, że w stolicy znajduje się obecn:e prze­
szlo 11 OOO osób bez·domnych, przytem liczba ich z każdym 
dniem zwrasta, moina sobie wyobrazić, kiedy wszyscy ci 
nieszczęśliwi otrzymają dach nad głową. 

śruba podatkowa w Kaliszu. 

•Wiadomem jest, że podawanie rekursów do kc:1: !3;; ::J­
woła1wczych nie wstrzymuje obowiązku zapłacenia wymie­
rzonych kwot podatkowych. Odwofania, zanim bywa­
ją rozpatrywane w izlbach slkarbowych, leżą zwykle kilka lat 
i petenci z n1 : ecierpliwością ocze1kują załatwienia ich sipraw. 
W międzyczasie jednak s-eikwestratorzy przystępują do śoią-

gania podatków i dla pł1atników stwarza się wprost rozpaczli­
wa sytuacja. Taki stan właśn''.e Qlbecnie zapanował· w Kaliszu, 
gdzie od1bywaj4 się masowe egzekucje ta'k zwanych zale1gło,ści 
poidatkowyC'h. Wo1bec tego, że egzekucje przyjęły w,prost 
katastrofalny c'harakter rnda miejska mfasta Kalisza 1przy­
jęla wnioisek, wzywającymagistrat miasta ·do ziwrócenira się 
do izby sikarbowej w Ło1dzi ·z memo·rjałem w sprawie pow­
strzymania masowyoh egzekucji .podatkowych do czasu roz­
patrzenia ostateczne.go rekursów, złoionych od kilku lat. 

Koszta uprzątania śniegu w Warszawie. 

,W ·Warszawie wydatki, związane z uprzątaniem smegu 
z ulic miasta wyinosiły •w tyim roku .1 400 OOO zł. Suma ta zo­
stała wydatko•wana przez magistrat miasta. 

Z ruchu budowlanego w Warszawie. 

P. 1prezy-deint tSkJimiń1s1ki roz.esłał do wStzystkich WY•dzia­
łów i; 1prnmlis<ię:biorstw miejslkio'h zarządzenie, zaibraniaijące roz­
poczynania jakiohkdlwieklbą'dź iprac lbudowrlainych bez iporozu­
mienia się z nilill. 

Nawe.t bud0twile, !które mają być Sttawia.ne z futndUJszów 
pożyazki aimerykańsklei, nie m()lgą być bez zezwolenia p pre­
zyldenia rozipoczyinane. 

IAfo,żna sdbie wyotbrazić, jak wyigląda budownictwo miei­
sikie w 1s.t,01licy, Sikoro jiu~ iprezyident byl zmuszony wyldać po­
doibtne zarząldzeinie. Jeż,el·i siię iutż tak diziej1e w Warszawie, 
to j•ak dopiero mutsi być w i1nnych mdaistach państwa? 

Charakterystyczne ~yiry. 

Komisja ankietowa w Warszawie obliczyła, że w mia­
stach Polski 14,8 procent ludzi mieszka tak, że w jednej izbie 
mieści s1i ę przeszło 5 os ó b. 

W roku 1926 w Warszawie brak mieszkań wynosił 60 
procent, a w Łodzi stosunki są jeszcze gorsze. 

We•Qłu1g teoretycrnych oblicz·eń w ciągu 20 lat musianoby 
do zaspokojenia głodu mieszkaniowego -wybudować i milion 
900 OOO do 2 milionów izb, co wynosiłoby koszt 14 miliardów 
zł. 

Mamy w Polsce 25 proc. ludności miejsikie1j, która nie ma 
wlasnego mieszkania ii w roli sublokatorów jest · strasx.J.iwie 
wyzyskiwana. Gdybyśmy pozostawili sprawę normalnemu 
biegowi rzeczy, to za lat 15 zaledwie połowa ludności miej­
skiej posiadałaby mieszkania własne ·i płacilatby niskie ko­
morne, a dmga połowa musiałaby uisz,czać niesłychany ha­
racz miesz'kanio'WY. 

Nowa pożyczka dla Warszawy. 

Dowiadujemy się, ż,e podczas pobytu prezydenta m. ·War­
szawy Słomińskie•go ostatnio w ParyżUI spotlk•ał się on z kon­
kretne1m1 prnpozyc}ami po,życzek dfa !Warszawy ze strony 
gmp r:nansowych francusikich. Ponieważ rząd nic nie mia~by 
przeciw zawieraniu układu pożyczik()IWego„ o ile dotyczyłolby 
to poiżyczek inwestycyjnych, przeto należy się spodziewać, 
że już wkrótce rozpoczną s.ię konkretne pertraktacje IW tej 
sprawie. Je.dyną 1przeszkodą może być stanowiska kontra­
heintów miasta w !Stanach Zjednoczonych, którzy zawarli 
z miastem ostatni układ poiżyczlk()IWY, a którzy ·ohcie'liby 
korzystać z pierwsz•eńistwa przy zawieraniu noweli po1życziki'. 
W tym WY'P'adku mo•gł0tbY <dojść do dmgiej po,życzki amery­
kaństkoiej. 

Ruch budowlany w Prusach. W o·statnim numerze cza­
sopisma „Das Grundeigentum"U1ntieszczona jest statystyka 
nowowzniesionych budowli w 1928 r. w Prusach. Otóż na 
terenie b. królestwa Prusikiego w 1928 r. wogóle wzniesiono 
137 079 budynków. IW domach tych znajduje się 191 628 lo­
kali, z których 189,822 mieści się w dorrnaoh mieszikalnych. 
Z o,g6lnej liczby tyc'h domów 82,2 procent są mnie1jsze, 
mająoe do czt•eirech mi1esz!lmń . .Z prYiwafaej 1n1:•cjratywy wybu­
d-0wano 57,2 ·procent, prz1ez spókJizj,eJnfo md,eszkanio1we 3·3,2 
procent i przez związki ipaństwoiwe i komunalne 9,7 llJrO'Oent. 

Widzimy, że nawet i. w Prusach, gdzie kredyt budo,wlany 
o wiele Jest tańszy i wogóle dostępniejszy ni·ż u nas, pań.stwo 
i miasto wybudowały tylko sto·sunko1wo znlikomą ifość 
.domów, natomiaist całą rwbudorwę zawdzięczyć naie:żY 
prywatnej i·n~cj1atywie. 
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BllANS BRIJllO 
Banku Krodytowouo Właścicieli Nioruc~omości m. Łodzi 

(spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością.) 
Piotrkows1rn N~ 46. 

Za pierwszy miesiąc działalności (marzec 1929 r.) 

Winien Ma 

Kasa 220,089,98 217,986,53 

2 Dyskonto . 63,185,91 8,928,71 

3 Depozytów 6,000-

4 Rk Wartości na przechow. 6,000-

5 Odsetki (po brane i wyplacone) 3,80 1,568, 19 

6 Fundusz udziałowy 23,827,58 

7 Wkłady 3,50 56,300-

8 Fundusze własne: 
a) R·ki bieżące(< zekowe). 44,381,31 55,808,93 

9 b) wpisowego . . 2,400-

10 Ruchomości 767,60 

I 1 R-k Loro (zaliczki na dok. ink.) 8,815,37 2,356,35 

12 Różni za inkaso. 22,382,44 92,552,83 

13 Dokom. inkas w portfelu 92,552,83 51,991,47 

H Dokum. inkas. u korespond. 43,315,43 7,940,14 

15 Prowizja inkasowa i damno 53,29 963,21 

16 R-k różnych za inkaso 4,096,25 4,408, 15 

17 Lokaty w inst. bank. 
74,750,21 a) R-k bież. w Bankach 99,1)94,&2 

18 b) P. K. O. 53- 37,10 

19 Wydatki: a) admini str. i handl. 1,005,86 49,50 

21 b) organizacyjne . . 833,30 43-
21 R-k dokument. ink. do zwrotu 900-

22 protestow 2 715,75 2,715,75 
li 

1, 179,44 802,33 23 
" 

Sum przechodnich 

~11,429,98\ 611,429,98 

Do 1 kwietnia r. b. 245 uzlunków zadeklerowalo 506 
udziałów po 100 zł. udział, wpłaciło 102 członków 254 udziały. 

Wystawa budowlana w Warszawie. 

W roku 1931 odbę·dzie się w Warszawie wielka wystawa 

b udowlana. Wyidzial techniczny magistratu rozpoczął już od­

po wi ednie przy,gotoiwa nia. Wystawa zna}dzie pomieszczen:e 

w specja'in:e w tyim ceiu przyigo.towanyrn parku, obejmu1jącym 

. prze~trzeń 14 ha. Na terenie wystawy stanie kilka domków, 

które będą posiia.dać na•jno1wsze urządzeni1e techniczne. Przy 

budo wie znajdą zastoso1Wan1:e różne rodzaje materi}alów 'bu­

do·wlanych. Ponadto wystawa zawierać hę.dz-ie ipokaz 

wszystkioh używanydh oibecnie materjalów budowlanych. 

Prócz eksponatów, posia·dających śc ; sfy związ·ek z budo­

wnictwem na wystawie .Zinaj.dą się wyroby tych galę.zi prze­

mysłu i rzen:i1iosła, których rozwój sto'i w ścisłym związku 

z roziwojem budownictwa mieszkaniowego. Poważne miejsce 

za.jm:e dział arC'hit·ektuiry budowlanej. Wreszcie wy·stav.'a 

posiadać będzie dział, pośiwięcony or.gan1;zacj1i i finansowani•u 

bu1downictwa. 

Należy zaznaczyć, że budo1wnoictwo zagranicą wciąż jest 

w stanie poszukiwania materjalów budowlanych, które za­

stąpiłyby cegłę. W Polsce, \.Vobec wielkiej iiJości gliny spra­

wa ta nie jest aktualna i 1bylaby zuipelnie nie obcho<lz1iła n!iko­
go, g.dy;by ceigfa nie byłia tak drnga. 

rlk.wizytor 
poszukiwany. Zgłoszenia do „Łódzk i ego Głosu Oby­
watelskiego", Piotrkowska 46 

Informacje i wiadomości bieżące. 
Instytucje finansowe przeciw biurom iniormacyjnym przy 

izbach skarbowych. 

Biura 1:nformacyj1ne, czynne przy Izbach Skarbo1Wych dla 

celu sprawdzenia stanu majątkQlwego płatników i z.bierania 

różnemi .drogami informacji o każ.dym o'byiwatelu - wywo­

lały niezadowo1lenie nie ty:llJrn płiatn1 : ków podatków. Również 

banki poilskie wskazu·ją na zgubne wprost rezultaty działalno­

ci tych biur. Otóż sfery ban1Jrnwe wysto·so1 va!y w tej sprawie 

memorjał do Ministra Skarbu, w którym wsikawją, że uidz;e­

lanie urzędn:kom b'iur informacyjnyc1h prawa za.gląda1nia do 

ksią•g bucthalterji bankowej spowodowało udeczkę kapitałów 

oszc.zę.dnościowych za·granicę. · Po1m:mo to, że 10'ko1wan·ie go­

tówki w ibankach polskich jest rentowniejsze niż w bankac:1 

zagran>: cznych, jednak szereg osób woli otrzymyiwać mni~j­

szy prooent, ale mieć pewno·ść, że nikt .dla ce·lów fis.ka·lny-ch 

nie będz:e knntrol01wać je·go rac'łmnków. Po.zatem urzędnicy 

zbierający informacje w 'bankach, z.daniem banków, nie dają 

ręiko1jmi zachowania tajemnicy_: są to azęstokroć ad hoc wz::ę­

ci na dniówkę stu1denci hłb bezroibotni int'eligenci, którzy ni.:! 

składali przysdę1gii urzędniczej. !Banki wskazują również na 

to, że za cz.asów rosyj.skich tylko prezes iZ:by sikar'b01»>vej mógl 

prze.glą.dać księgi hankowe, dla innyoh ·urzędników hyly one 

zamknięte i rn:edostępne. Taki stan rzeczy spowodował, że 

nia rachunlkach tbieżącyoh w ·bankach gdańskich figuruje około 

100 mi)jonów guldenów obywateli polskich. 

Zrzeszenie banlków polskich prosi władze o zastanowienie 

się na tą doniosłą kwestią. Dalsze t01lerowanie takoiego stanu 

rzeczy może spotęgować uc:eczkę kapitału oszczędnościowe­

go z kraju. 

Najlepszym dowodiem, że u nas faktyczn;·e ludność nie­

c'hętnie iz różnych pO'Wodów lokuje w bankach krajowych swe 

oszczędności, okazując więcej_ zautfarnia zagranicznym insty­

tuojom banlkowym, jest !fakt, iż Bank łiarndlo1wy w Warsza­

wie, jak również jego oddział w Łodzi, Narutowłicza 17, chcąc 
przeciwdziałać ucieczce kapitału izagrainicę, wprowadził nowy 

tY\P taik ·zwanyoh bezimiennych książeczek oszczędnościo­

wych. Książeczki te wydawane na okaziciela mogą być rów­

nież skfa.dane jako kaucja, wa<ljum itp. narówni z gotówką. 

W o 1at :ej chwili zost. ł11 ogł . sz ne roz t11 zudzenie •owego 
o.ioistra •kRrbu zno zące k••ntrolę nad wkładdmi · oszczędn ści1 , -
w1 mi w bankach. · 

Odroczenie płatności Podatku obrotowego za 1-szy 

kwartał 1928 roku. 

W myśl ustawy opodatiku prz.emysłowyrn winna być za­

płacona do maja różnica, pomiędzy kwotą wymfen:nnego po­

·dat1ku od obrotu za 1928 r ., a 'UStawowemi za•liczika.mi, pra:epi­

sanemi ·na tenże rok 

:Ministerstwo skarbu, .biorąc •pod u1wa1gę, ż.e w maJiu przy­

.pada nietylko t·ermin płatności poida·tku za r. 1928, lecz rów­

n'.eż zaol(czka na podaiek przoemyisłotwy od olbrotu za 'Pierwszy 

kwartał b. r„ Iakoteż dniia 1 maja połowa pańsV\VQlwe•go ipo­

da~ku dochodowego od wylkazanego w zeznaniu dochodu, 

dosizło do przekonania, ż,e l1bie•g tyoh płatinośoi może wywo­

łać pewne trudności. 

Z tych wzig!ędów ministerstwo odracza w myśl art. 122 
ustawy o pod. przem. termin płatnoiści zalicz'k1 na ipodateik od 

obrotu na I kwartał 1928 r. do 15 czerwca r. b. wl'clcznie. 
Do wy:znaczonego wyż,eJ terml:!lrn nie 1będzie stos01Wany 

14~doniowy u1J1goiwy termin. 

Niedotrzymani·e po.wyższego terminu pocią;gnie natyoh­

miastowe przymusowe pobranie ~~le1glych kwot wraz z kara­

mi za zwlokę, licząc od ustawowego terminu płatności wraz 

z ewentualnemi kQlsztamli egzekucyijnemi. 
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• Dziś dni następnych: Następny program: • 

: , ,Miłosna noc skazańca'' : 

·································~··········· 
Właściciela domu nie obowiązuje naprawa drobnych 

uszkodzeń w mieszkaniu lokatora. 

Do istnieją•cej przy ma1gistr:acie m. fJodizi !nspeikcji mie­
szkan:owe}, ziwrócił s ię lokator pewnej nreruchomoŚC'i nale­
żącej do p. Aiznera z zażaleniem, że właściCiel domu odma­
wia dokonania remontu w zajmowanym przez 101ka1oira mie­

szkaniu. 

!Na ~utek tego zażalenia m<l!gistrat wydelegował na 
ml'.ejsce komisję w ce.Ju1 •przeiprowa•dzenia inspekcji, :pnzyczem 

stw:ierdzono, ż·e drzwi, podłoga ·i okna są zruanowane i powin­
ny być naprawione. Wobec f.ego 1Ins.pekcja młeszkaniorwa 

wzywała kilkaikrotniie właścicida niernchomośCJi, 1aby w cią·gu 

wyznaczonego terminu przeproiwa1dzH na swój koszt potr.ze­
bne naiprawy. 1W'S1Zelkie zarządzenia jednakże nie odniosły 

skutku i urząd miesz.kan1:01WY sprawę Slkieroiwat do sądu 

grodzkiego, prosząc o pociągnię9'ie właściciela ni•eruc:homości 
do odpowiedzialno1ści karnej w my~I art. 139 kodeksu karnego. 

Po roizipatrzenfru powyższej sprawy sąd skazał właści­

ciela n:eruc'homości Ajznera na zapłacenie grzywny w wyso­
kości 100 zł. a wrazie niezapłacenia na dwa tygodnie aresztu. 

Po•wyższy wyroik p. Ajzner zasikarżył do sądiu okręigo­

wego. 
Skarga apelacyjna rozpatrywana była przed kilku dnia-

mi. Obrońca oskarżonego wsikaza~, że na zasadzie art. 3 ~ 5 
punktu 1754 art. tko<lelksu cywilnego właściciele niemohomości 
nie są zo•bowiązani do dokonania reiperacji 'POdłóg, okien 

1~ drzwi, gdY'Ż takie tanie naprawy muszą lokatorzy dokonać 

na własny koszt. 

R~wnież art: 28 ust. o ochr. lokatorów niie narzuca cię­

żaru każdego rodzaju remontu na barki właśdcie.Ja niemciho­
mości. W myśl tej ustawy kosztem właściciela nieruchomo­
ści winny być wykonywane reperacje, o tyle, o ile mieszkania 
znajdują si ę w stanie niez.datnyim do użytku. 'Dlatego też zda­
niem Olbrońcy za rządzenie inSipekcii mieSiZkaniowej w tym 
wy.padku jest sprzeczne z kodeksem cywilnym i ustawą 

o ochr. lok. 1j wolbec tego olbrnńca prnsił o sikasowanie wy­

roku. 
Sąd oikręgowy po naradzie przyohy!U s.ię do wyiwodów 

olbrońcy oskarżonego i wyrok 1-sze'j instancH uchylił. 

Gospodarz, lokator i odstępne. 

Ciekawą, merytoryczna sprawę rnzipatryrwał w tych 
dniach Sąd Najwyźszy w Warszawie. W 1dnh1 21 ilu1ego 1927 
roku wtaŚcicj.el domu przy ulicy Kamiennej zwróoił się do 
lokatora swego, zajmu1ącego je<lnovoko1owe mieszkanie z pro­
pozycją zwolnienia Joika lu, wzamian za co 1gosipodarz zapro­
PO•IlOlwał lokatorowi 750 zł. odstęipnego" Z sumy tej poło.wa 

mfała być płacona odrazu przy zawarciu tranza:koji, połowa 
zaś •przy wyipmwa-dzeniu siię z lokalu. Lokator zgodził się 

i OPUJścit mieszka·nie," jednakże pozo~tał1eij kwoty od właściciela 
domu nie otrzymał, iprzeciwnie gospodare zwrócił slię do b. lo­
katora swego o zwrot pobranej sumy. Loikatnr nie rea•gował 

i pien~ędzy nie ziwróci ł. Gospodarz sldewwał sipraiwe do są­
du, żądając zwrotu 750 zł. rzekomo od niego wyłudzonych. 

Sąd sprawę oddaliit. IWłaścic!'.el domu skierował sprawę ·do 
Sądu Naj1wyższ·ego, ale Sąd Najwyższy skargę oddabł, stwier­

dzając, iż odstę'P'ne dane przez właściciela domu lokatorowi 

nie poidle1ga zwrotO!Wi. 

Wyeksmitowanie sublokatorów. 

Wno-sz(fc skargę przeciwiko loikatornwi o eiksmi•sJę, należy 

pam'.ę:tać o tern, aiby w skardz.e tei, jaklo pozwani, wymienieni 

byli sublokatorzy, którzy zamieszlmją w danym 1Iorkaliu. Sulb­
loikatornwi, który w;proiwadzit się do mieszJlmnia jiuż ipo 
wni·esieniu skar~i o eiksmi•stię, nie przy:sł·UJ~wje prnwo ·ilfllge­
rencji •do •S1prawy, nie mówiąc j1U1ż 01 siu1blokafornch, kttórzy 
wprowaidziM .się po wydaniu wyro/ku. Na tern tle ·roz.egrat 

się initerns•utiący proces w Warszawie. 

Właścio: el domu prrzy ul. MuranowS1ki•ej Nr. 4 w War­
sza1wie, p. H. Rako1wer, rnzyskaf wyro1k eksmisyjny na l<Yka­
tora Herbsta. W międzyczasie j.u·ż po wyd•an:u wy.roku, 
wprowa·dził się do tego fokalu, jako is.u1blokato•r, ip, Barsild. 
Gdy przytbył 1komo1nnik 1sądO'wY w celu wylkonanda eksmisji, 
p. Barski zażądał pozostaw· e•nia go w imiesz.kan1u, wskaziti­
jąc, że na podsitaw:e wyroiku eksmisja do·tyczy }e·dynie •głów­

nego lokatora Helfibista. Komornik, licząc się tylko z for­
malną strnITTą wyroiku, przychylił siię •do żądania \Barskiego. 

W1sikurtek tie.gio wl•aścicicl ·domu sik : erował siprawę do 
Sądu Pclli:o1ju IV Okręgiu, domagając się· wyeksmitoiwania 
Barsk'.ęigo. iSąid P.oikoj1u jednak powódzhvo oddalił i pr.zy­

zmając iBarSJkiemu w ten •sposób 1prawo •korzY'sitania z us.tawy 
o ochrnnie lokatorów. 

Przeciwko temll! wyrokO'wi właścic: eJ domu odwo·łal się 

do Sąld•u Olk1ręgo1wego, gdzie w ty.cih dniaoh odlbyla się roz­
prnwa. Sąd Okrę:go1wy, wy·c'hoidiząic z założenia, że z ohwilą, 
gdy g!.ówny 'lo1ka1tor traci p-rawa do m;eszkaniia, to tienn 
saimem traci je1go również sublokator, uchylił wy.roik Sądu 

Pokoju i wrządz'ił eiksmisję Barskiego. 

iBylOlby dla swb!Joikatmów pożą·dane, gdyiby .przed wp.ro­
wadzeniem się da. jakiegioko1łwiek '101kalu zasię1gaJ.i informacyj 
u właściciela domu co do Je1go stos~'lllm z danym lokaitoirem. 

I BElHI ŻELAZNE 
] i HORITHA [ 

w wiei ldm wyborze oraz szyny koltJjowe i wązkoto1 owe 
mostki, włazy. rury ściekowe i t. p. 

I 

NA S EZ ON BUDOWLANY 
poleca , 

Największy w ł~odzi 

SKŁAD BELEK ZELAZNYCH 

M. S. MINC 
Kilińskiego 28, Telefony: 16-25 i 78·73. 

Zamówienia wykonuje s ię szybko i pnnktual nie z dostawą 
na plac budowy. 
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Jł§fJłlTOWE ł BRIJHAR§fiłE Firma egzystuje 
od 1906 r.::.u ~ w. Wojciechowski, Ł6dz ~ 

ul. Kiliński•go Nr. 172 

WYHONIJJE po nainiżsiycb cenach i na na.jdogorlniej!:lzyr,li warnnl<arh. POlECA 

~ 
UKŁADANIE CHODNIKOW 

BETONOWANIE bram, wjazdów podwórz 

KANALIZOWANIE ŚCIEKÓW 

PODŁOGI mozaikowe, ksylolitowe i stało betonowe 

DllJ601ETNIA 6W lłR.lłNCJJł. 

Stopnie schodowe mozJikowe i betonowe 
Rury cementowe wszystk icb. rozmiarów 
1->~yty i bortnice betonowe 

wg. przepisów \-lagistratu m. ł_,odzi 

RYNIENKI do FIL TRDW BIOLOGICZNYCH. 

SOllDNE WYKONANIE. 

Ie 

STALE NA SKLADZIE ~ •• ogniotrwały, najtańszy materjał budowlany 

H E. R A R L I T. 

Zaległe komorne należy uiścić jednorazowo. 
Właściciele nieruchomości przy ul. Nowy Świat N.! 61 

w Warszawie pp. Grenlichowie zwrócili się do sądu okrl­
gowego w Warsźawie, żądając wyeksmitowania właścicie-e 
sklepu j.ubilerskiego p. Jana Żurawskiego z powodn zale­
gania komornego. Sąd okręgowy stanl;\ł na stanowisku, że 
winę tych zaległości ponoszą właściciele domu, gdyż odma­
wiali oni przyjęcia zaofiarowanej im · części komornego 
i powództwo oddalił. Zurawski zalega] mianowicie z trzy­
miesięcznem komornem, a przysyłał należność za półtora 
miesiąca, 

Powodowie na wyrok sądu okrę~owego wnieśli skargę 
apelacyjną . 

Warszawski sąd apelacyjny uznał zasadność skargi 
apelacyjnej, dowodzącej, iż na zasadzie art. 12441 k. e. nie 
można zmuszać gospodarza do przyjęci a części należności. 
Gospodarz ma prawo do żądania całego długu, płatnego 
odraz u. 

Na tej zasadzie sąd apelacyjny wyrok sądu okręgo­
~ego uchylił, · wydając wyrok wyelrnmitowania pozwanego 
Zurawskiego. 

Rezultaty ostatniego sezonu budowlanego. 
W ostatnim sezonie budowlanym wybudowano w Pol-

. sce dzięki prywatnej inicjatywie 2 744 mieszkań t. j. o 532 
mieszkań mniej, jak w r. 1927, w którym wybudowano 
3.276 mieszkan. Zmniejszenie się ruchu budowlanego wy­
wołał przedewszystkiem wzrost kosztów budowy. J·edne 
zarobki poszły w górę o 20 proc. Wielką przeszkodę sta­
nowi też brak kredytu budowlanego, o który w zeszłym 
roku było jeszcze trudniej niż w poprzednim. · 

Państwo i związ1d komunalne rozwinęły w ubiegłym 
roku żywszą akcję budowlaną, wskutek czego liczba zatru­
dnionych przy budowie wzrosła w r. 1928 z 37 OOO na 
51.000. Załadowanie materjałów budowlanych osiągnęło 
w czerwcu ub. roku liczbie 819 wagonów dziennie; podczas 
gdy przeciętna liczba załadowanych wagonów wynosiła w 
sezonie budJwlanym 1927 okrągło 400 wagonów. 

Z powyższych cyfr widać, że o ruchu budowlanym 
w prawdziwem znaczeniu słowa nie może być mowy. 

Nawet sama lic-zba 51.000 robotników budowlanych, zatru­
dniowych w sezonie jest dla państwa o 30 milj. ludności 
z11ikomo małą W zamarciu ruchu budowlanego uwydatniają 
się najlepiej zgubne skutki dzisiejszej przymusowej gospo­
darki mieszkaniowej Co przedstawia dla całej Polski wy­
hudowanie za cały rok 1928 - 2 .744 mieszkań prtez pry· 
watną inicjatywę przy równoczesnej tendencji cofania się 
ruchu budowlanego wstecz! Liczby te mówią same za sie­
bie. Spodziewać s'.ę należy, że miarodajne czynniki zwrócą 
na to swoją uwagę. 

Ruch budowlany w Zgierzu. 

Na terenia miasta Zgierza z inicjatywy prywatnej wy­
budowano w latach 1919-1928 następującą ilość budynków: 

w roku 1919 3 zlożonych z 10 izb 

" 
„ 1920 10 29 

„ J92L 9 
" 

27 

" " 
1922 13 

" 
3:3 

„ 1923 11 28 
„ 1924 7 43 
„ 19~5 39 

" 
268 

" UJ~ 6 37 155 
1927 46 21 5 
Hl '.'8 74 .. 31J•I 

R·1z•·111 249 budynkó~ 1091 izb. 

Podatek od lokali i placów niezabudowanych. 

Wobec uikończwia wymiaru po·datku od lokali i placów 
niezabudowanych na rok 19.29 oraz czynności rozesłania na­
kazów ptatniczych na te· po•datkii, Magistrat m. Łodzi wzywa 
wszysfkich tych płatników, którzy ·dotychczas nakazów ptat­
niczyc'h na rok 1929 nie otrzymali, by .zgłosili się do biura wy­
dziat·u podatkoiwego (Pl. Wolności Nr. 2, pokój 24) po odbiór 
tychże. 

·w raz ie niezasto·soiwania się do powyższego - nieode­
brane nakazy płatnicz,e uważać się będzie za doręczone. 
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. Ogólnopolski zjazd lokatorów. 

W dniu 19 i 20 maja r. IJ. odbędzie się w - Ło1dzi o·gólno­

polski zjazd lokatorów, na 'którym m. in. poruszona będzie 

sprawa konsolidacji wszystkich zrzeszet1 lokatorskic'h w jedno 
silne zrzeszenie . Na zjazd ten przyjedzie również prezes 
austriackiego związku zrzeszeń lokato·rskfoh, wiceprezydent 
Wiedn ~ a dr. Schleifer, który wyg!osi referat o 1hudownictiwie 
w Wiedniu. 

Kary za przekroczenia podatkowe. 

Za złożenie :Afagistrato:wi n1:eprawdziwej deiklaracji w za­
miarze uchylenia się od obowiąz1ku płacenia danin komunal­
nyc·h, Magistrat w !JlYŚI art. 65 Ustawy o tyimczasowem ure­
gulo\vaniu finansóiw komunalnych-postanowił ukarać grzy­
wną w sumie 500 zł. Icka Sztyrfta W!'lpółwłaśc:ciela n:erucho­
mości przy ul. Kamiennej Nr. 2 oraz grzywną 50 zt. Szmula 
I-f erszkorna, rządcę wspomnianej nieruchomości. 

Ruch w Towarzystwie Kredytowem w miesiącu marcu. 

Zażądano w marcu r. b. pożyczek w 8-proc. listach 
zastawnych na zl. 1 OOO OOO, przyznano• zł. 1 276 OOO, wypła­
cono zaś zt. 370 OOO. •Spłacono w ciągu miesiąca marca 
zwaloryzowanych pożyczek 5procentowyoh na sumę zł. 
17 900. 

Kursy listów zastawnych 

• Notowano kursy listów zastawnych w drugiPj deka 
dzie k\\iltnia r. b. 

8 proc Tow. Kred. m. Warszawy 6i.50 
5 „ „ „ 

" 
5'2 25 

41/2 li " " 
Łodzi 46-

5 
" " " " 

48.50 
8 

" " 
„ 

" 
61-

8 
" " " 

Piotrkowa 57.-
8 

" " li Częstocl.towy 56.57 
10 

" " " 
Siedlce 69.-

Komunikat. 
Wobec tego, że z dniem 30 kwietnia r. b. -qpływa 

termin składania zeznań o dochodzie na rok podatkowy 
1929, prosimy członków o jak najrychlejsze zgłaszanie się 
do kancelarji Stowarzyszenia po odbiór niezbędnych w tym 
celu dla właścicieli nieruchomości załączników. 

Centralne Stowarzysrrnuie 
\Yłaścicieli Nieruchomości m. Łodzi 
i Województwa Łódzkiego w Lodzi 

Heraklith. 

Zwracamy uwagę naszych czytelników na używlłne 
ostatnio w budowniątwie płyty Heraklith, które rn względu 
na s.we zalety są obecnie najbardziej po żądanym materja 
łem budowlanym. 

Jako pierwszorzędne za.Jety płyt budowlanych Hera­
klith, wymienić należy ich lekkość, zdolność izolacyjną, 
ogniotrwałość, a co zwłaszc~a godne jPst uwagi, możność 
budowania heraklitem o każdf'j porze roku bez względu 
na stan pogody. · 

Wskutek swoistego składu chemicznego ściauy z hera~ 
klitu wolne są od wszelkiego robactwa, wykluczona jest 
zgnilizna. wilgoć i tworzenie się grzyba, gdyż hakterje 
i zarodki nie trzymają się ściany, tern samem czyni się za­
dość najważniejszym wymaganiom higjeny 

1 Do §z. CZIODlióW 
Sf owarzyszcnia ! 

Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Czlon­
ków Stowarzyszenia, że niżej wymienione firmy udzielają 
członkom naszym przy kupnie u nich towarów 5-cio 
miesięcznego kredytu zgodnie z zawartą ze Stowa­
rzyszeniem umową: 

1) Henryk Pfefter Piotrkowska 111 
2) Bracia Rappeport 

" 
15 

3) Soieries 
" 90 

3) J. Windman „ 35 
5) Jarosławski Magazyn 

" 
19 

6) A. Tetzlaff 
" 

100 
Prosimy w · interesie własnym przed udaniem 

się po zakupy o zaopatrzenie się w odnośny kwit, 
który członkowie otrzymać mogą w kancelarji Stowa· 
rzyszenia. 

Gentrałnc How. Właśc. Ricr. m. Łodzi, Piotrkowska 46. 

Haeazyn WYliWinfncsto obuwia 

D. IECIJHOPF 
Piotrkowska 58, telefon 44=75 

poleca na bieżący sezon obuwie kra;owe i za· 
graniczne w największym wyborze po cenach 

przystępnych _J 

Magazyn towar6w jedwabnych i wełnianych 

11SOIE RIES11 
Piot~kowska 90, telefon 8·3& 

poleca 

Największy wybór jedwabi i wełen krajowych 
i zagranicznych po cenach bardzo przystępnych 

Jennorześn e komnrilrnjemy. że 1 . ragnąc 11latwi ć P. P. Wlaścicielóm nieruchomo$ci nabywanie ~oich 
towarów, zawarliśmy z Central nem Stowarzysze , iem Własc icieli Niermhomc . ści m. Ł(ldzi i Województwa 
Łódzk ego. Piotrk wslt11 46, umowę. na za sadzie które J członkowie Stowarzysze „ia korzystać mui;ą z ó ciu 
miesięcznego k1 edytu, nie płacąc pr ytem droiei. niż za gotów-kę. 
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~ Bank Kredytowy Właścicieli nieruchomości ~ 
~ m. Łodzi ~ 
~ sp61dziel:nia z ograniczoną odpowiedzialnołcią ł 
~ &.6di, Piotrkowska 4&~ telefon 1&-17. ~ 

~ Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. ~ 
~ Dyskonto weksli, Inkaso weksli, Rachunki ł 
~ . bieżące, Oprocentowanie wkładów. . ~ 
~ Obowiązkiem każdego własciciela nieruchomosci jest ~ 
~L k~rzystanie z własnego banku. J~ 

~~~~AAAAAA~/AAA~AAMAA~~~AAAA~ 
Kupno nieruchomości m. Łodzi. 

W ciągu ostatniego miesiąca zostały nabyte nieruchomości przez następujące osoby : 

Nieruchomość przy ul. Senatorskiej 31 przez 

" " 
„ Juljusza 36 

" 
" " 

„ Zielonej róg Żeromskiego li 

" " 
„ Zagajnikowej 20 

" 
" " 

Piotrkowskiej 252/256 
" 

" " 
„ Leszno 8 

" 
" " 

„ Narutowicza 37 
" 

,; " " 
Zawadzkiej 32 

" 
" " " 

Kilińskiego 209 
" 

" " 
.„ Piotrkowskiej 19 " 

" • • Przejazd 28 " 
li " „ róg Andrzeja i Kościuszki • 

" 
„ • Podleśnej 4 

" 
" „ „ Nawrot 36 • 
" fi „ Lipowej 4 róg Al. 1. Maja 

" 

Sprawa wycieru kominów. 
Jeden z na!Szych czyt,elników na,desl:ał na'111 ·Hst w SIJ}rawi,e 

kominiarsldej, z którym iprngniemy z'avmn:ać ogół właśdcieli 

n:eruchomo,ści· i diliatego przytaczamy go 1poniż,ej w cafości: 
,;W Nr. 1 „Łódzki,ego Głosu Obyw.at>elskiego'' z dnia 

31 styczn.ia r. b., zamieszczony był airtyk;uł ·p. t. "„Wyci•er 
kominów". W artykule tym omówiony jest szcz,e.gótoiwo 
prnebieg siprawy komin~a·rskiej w Łod'Zi, n:ie 'będę siię przeto 
powtarzał 'i iprz.ejdę O·drrazu do sprawy. . I · 

W rnku 1924 stawk~ kominiamski•e U'Sta.J.one były od 
zwykły.eh 1pa1ł•enisk •w wysollmści 10 .do· 16 gr. kwa·rta'lni·e. 

W swo:m ·cz:as·:1e pojawiły się w mii•ejscoiwej 1prasie 
wzmianki o różnych hulankach, urzą1dzanych prnez mistrzów 
ko1m1iniarsklich, zna.nych wówczas w pierwszorzędnych baradh 
ze sw·ej rn0rzutnoiści. 

Ku naszemu wi<ełhemu zdumieni1u wl.adiz,e komunalne 
uznały ·poto~en:·e materialne mi·strzów kominiarskiich za 
„krytyczne" i z dnliem 1 styczn·ia r. ib. q:)QlcJlwyżiszyły stawki 
kominillrs1kie z 10 gr. do 25 gr. za pał1en1sko, t. j. o, 150 prnoent, 
bez wysłuchania CJiP'inji wlaiścic:·eE n:~eruchomo•ści. W czaslie 
taki1ego kryzysu gotówkowego~ jald parnu}e 01becnie w Łodzi, 
gdy wł:aścioi1el1e ni•eruchomo1śd 1ponoiszą t:ak zna.cz·ne cięż:airy, 

Ma1g;strnt m. Ł·odzi podlwyższ,a opła1ty za czyszcz·eni·e komi­
nów o !50 procent, nie bacząc na to1, że są of.erenci z tańszą 
ceną i pomimo tego, ż,e w dnfo 3 wrz,eśn'a 1927 r. od'był 

się konkurs na wycier komtinów. Do lmnkursu Żg!.oisz·ono 
oferty o. wiel·e 1ań1sz,e niż oiferty mi'strzów z ulicy Gdiańsk~·ei. 

Jednakż·e obecny na pweta.rgu przecl!staiwiciel Urzędu W<>~e-

Leokedję Matwiejew 
gminę wyznaniową żydowską 
Idczę Sygron 
Szmula i Jakuba Goldlust 
Maksa Sleinberga, Izaka Spiewaka i in. 
Merka \\ esermana i Icbeskela Uederbauma 
Wolfa Bisnera 
Frajdę Warszawską 
małż. Goldammer 
Jakuba-Icka i Sury małż. Milrad 
Stowarzyszenie słuf!; katolickich 
Baszę Menczyńską, M. Wolfa i Chila G1iinfelda 
Ryszarda Sch.lhabela i Z> emu n ta Fritsche 
Maksa Fischera 
Spółkę „Przebój ", spóldzielnia z ogr odp. 

• 

wódzikiego zaikwes•tjonował oddanie robót tańszym oferentom, 
motywując, że nie 1po1Sliaidają onir koncesj1i na pir01Wadzeni,e 
robót, zapominając przytem, że i mistrzowie z ul. Odański·ej 
koncesję tę uzyskali z ·dnłem 1 stycznlia 1928 r„ t. j. z chwilą 
wejśc:a w życie odnośnej ustawy o koncesjach. Zauważyć 
tu można było już wówcza.s pewną stronniczość. 

Cały ohecny system gospo1darczy oiparty jest na wolnej 
konklllr·encji, tembardz•iej w'.ęc taka gałąź przemysłu, jak 
wycier kominów, która nii,e potrzebuje ud:oiskonaleń, nic nie 
wytwarza i 'pracuje tak samo, j.aJk iprz,ed stu laty, nie powinna 
podlegać ograrniczen'.om. IJ(omin1::arz,e z ul. Odańs1ld·ei korzy­
stają jak najnli1esłUJszni·ei z m<>nopołu. 

Ta anarchia w iprz.emyśle kominia1rsk,im •szerzy się cmaz 
dalej 'i jeżeli wł,aśoic·iełe n:'eruchomości' ni,e prze<l'sńęwezmą 
energicznych kroków, komliniarze b~dą nad ni:md górnwać. 

Ten, kto uelhwała takie ceny, niech je uchwala od 
swo:ch majątków, a ni•e od cUJdzych ,; niech n1ie sięga ręką 
do naszych majątków i portfeli. 

Wlaśddełom nli1e ruchomości winno przysługiwać ;prawo 
z:awi·ernnia wolnych wmów z 1po1szczególniymi k-0m:1nianami 
luib też z przedis.ięib'i o,rs·twem, naij'baridz·i•ej im oclipowiadająoem 
p·o·d wz1g'Jędem warnnków umowy. 

Wia,dze woct•ewódzkie winny nakazać natychmia1stowe 
zni1es1:·enie mono1pol'u kominarskiego 1 ogł,oszenie k0il1kursu na 
wyder kominów na terenie m. Ło·dzi. Tylk<> wolny wybór 
majstra komqnia,rskie·go moe.e . wywołać poe.ądaną zmliianę 
w tych stosunkach i doprowadz1ić do pomyśJ.ne,go rezultatu 
całą akcję wycieru komi:nów." I< ... 
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* * * 
Na wniorseik maigistraitu rm. Łodzd raid!a nlli1ei1skai na jednrem 

z ostatn:ich po's1ied'z,eń zmieniła dotychczasowe O\Płiaty za 
wycier kominów, 111stalaijąc n:astęipują1oe tairyrfy: 
Za pral,enisko w domach p:arteroiwch li1 jie1dnopiętmwYch 15 gr. 
kwairta!ln'ie. · · 

Za palenisko w domach parterowych i jednopiętrowych 15 gr. 
kwartalnie 

„ „ domu wielopiętrowym 25 gr. zamiast dotyc~-
,• r.zasowych 12 gr. kwartalme 
, piee piekarski z jednym 
' przewodem zł. 7.50 zamiast. dotych. zł. 5. kwartalnie 
„ piec piekarski z wieloma . 

przewodami zł. 12 zamiast dotychcz. 8 zł. kwartal01 
„ przewód kominowy w jadłodajniach, pralniach, kuchnia.ce. 

hotelowych zł. 6 zamiast dotychcz. 4 zł. kwartal01eh 
„ komin przemysłowy oraz za komin w mydlarni . 

i masarni zł. 9 zamiast dotychcz. 6 zł. kwartal:ne · 
W v.wiązku z powyższem musimy stwierdzić, że Magi­

strat m. Ludzi nie był absolutnie uprawniony do zmiany 
istniejących obecnie kategoryj domów prz~z zalicze~_ie C.omów 
parterowych i jf dnopiętrowyyh do jedne.} ka!egorJI, Z dru­
giej zaś strony żadna uchwala n e może obow1ązywac wstecz. 

Opinja rady miejskiej, która zmienia dotycl~~zasową 
stawkę dla najpoważniejszej i najliczniejszej kategorJl domów 
z· 12 gr. na 25 gr. spotka się bezwzględnie ~ opore~. z~ 
strony właścicieli ni.eruchomości. Stowarzysz.e.m~ wł~śc1c1eh 
nieruchomości na 1000/o·wą podwyżkę zgodzie się rne mogą 
i poczynią odpowiednie kroki, aby powyższa opinja nie na= 
brała mocy obowiązującej. . . 

Właścicielom nieruchomości zwracamy uwagę, ze az 
do rozstrzygnięcia tej sprawy nal~żr płarić ~ylko dotych­
czasowe stawki + 25°1o podwyzk1, na ktorą .przedst~: 
wiciele stowarzyszeń właś.ckie!i ni~ruchom~śr1 wy_r~z1h 
swą zgodę należy przytem ządac od mkasentow. kominiar­
skich rach~nku z wyszczególnieniem liczby palenisk w da­
nem domu. 

Umowy indywidualne 
z dozorcami. 

Czę.sto z,darza się, że ,doz.orcy domów .po wymówieinfo im 
pracy wystęi1J1Udą do Kom:sH Rozij>emazrej o iprzyz.nani·e im róż­
nicy wyini'.ildej z ityituł1u wy.nag.rrod:zenia iprz,ewudziranego 
w p~stano1wieniu nadziwyicza•jnej Komisj1i rnzjemoziej, a rz.eczy­
wiście 'POibierainego. 

Plre·teinsj1e niewz dochodzą- do zna1C1Z1I1Ych s1UJm za dłuż-s,zy 

okres czasu. 
W swoiim .czasie Sąd Na-j1wyż·szy wyija§ru:il', ż,e tego roid:za­

ju pretensje są 111.i•ewz.asadruilo1ne ~ mo1gą być tylkio uwziglęidn:one 
od e1hiwiJi z1gfoszenia prziez. dozo1rcę odinośnego żą1diania. 
W1size'!kiie umo1wy inidyw:idulall1ne, Cihociażiby mru:1ej 1k.01rzystne 
dla dooorcy, mają mo·c wiążącą dla stron. 

W tyicfu 1dnia'cih Sąd 1Qlkręrg:Q1Wy w Łoidzi mZ<pa.trywal 
w Wy:dz1iale Od1wołaiwazym 1Poc.to1bnrą siprawę, wn~estoną IJ)lnzez 
Firanciszikia IP ie tir z a ka prn,eciw Jarrolwi Kii h n o w:i, 
uC!hy1lając wyrolk sądui gr.odzlk·iieg;o i 1uinieiwa~nii1adąc 1decyiz'ję 

Komisji roz1jemczej przy illlfSIP·elkt0irz1e pracy. 
Miotyiwy t1eigo wyiroikiu są naS1tęipurjąoe: 
Z w aż y wszy: że Prancisiz.eik P:iietiro:aik 1PT01s1ił o wyida­

n:1e tyrt1ul:u wyik<maiwcz,eig,o z orz.e~einiia · ~OIJ11iisji Roizje1mczej, 
że na roiz1Prraiwie ipełnomoanik ,go1s11mdarza Jarn Kiihna vgtooił 

z.arwt przeidawn.ienia, że Sąd Groidziki 1w Łoidizi decyZją z d111ia 
7-·go styczniia 1929 r-Okiu prośbę Piretirz.aka urwz1ględnit; że 

w ska'ridze incydentaJ.nej ·giooiµordairz diomu., P'OMno~llljąc się na 
wyjaśnien ia SIWl()~'e, ornz na ,orziecz•eni·e Sądu Naj,wyżs~eigo 

z dnia 23. VIII. 1928 r0ilm1 Nr. IC. 2'290/'Z'l, prQlsił o llldhyilenie 
z.as:kiarż.01nej decye;ji, że Są1di Okręgowy u:zrnaj1e :ziarzu1t Ja1na 
Kiiihna za słuszny, 1gidyż petent Pie1rzak 1zwrócit się do 
K1ormiis1j1i Rozj>emcz·ej ju•ż IPO J10IZiWli'ą!zan:liu 'SlńOSlll'ndm 1Shużborwego, 
a 1pie1riwortrna prnśba, p~daina przez je1go ż0111ę, ·nie może wstą­

p ić rwłaśdwego zwróoe'llia się dro KjomdS1ji R101Zjemczrej, ipornie­
waż była w.Yist,osawana 1pirze1z os-olbę dbcą., iprne.z P'etenta ni•e-
111poważ,n:io1J1~; żie pretent dopiero IJ)rzed ~olmlisją R1ozjeimczą 

zgłois·W żąda1nie zmia111y wamnków ipł'lacy, wobec cz~o 
i ·z,godnie ze wsipomnianym orzeczeniem Są<du Najiwyższego, 

nie ma prawa domagać się zapłacenia należności za czas 
ubiegły; że Kom~sjra ·Ro~·emcza wy1daiła zasllmrżioną decyzję 
z 'P'Otgwałioenuerm nonrru •pra1wa i dllate·g;o ni1e może się 01stać 

w mocy - z tyich wzig,lęidów -i na mocy art. 166, 167 U.P.C. 
3 i 5 Usitawy z dnia 16 mia.ja 1932 roku1 (Dz. Ust. Nr. 39, 
POIZ. 324) Or0eczienia 1Są1du Najwyiż1S1Z1e;gio z ·dnia 23. vm. 
1928 r. Nr. IC. 2'290/'Z'l. 

Postanowił: 
DecyZję Sądu Oriodztkiegio w · Ło1dz.i z dnia 7-1Sltyczl11ii:a 1929 
roku uchylić: wrnioisetk f'r-anciszlka Piretrrzaika o nadain~e tytuiłru 
wy1kioinawczie1go odidaHć; oirzeczieinie ~omisili R·ozjemczej 
m. Łodzi z ctin :1a 8-'g;o Uisitoipiaida 1928 r. Nr. 448 lll1I1ie 1waż,n,ić. 

Nadesłane wydawnictwa. 
!Ukazało się wydawnictwo p. Edwarda ,R os s et a, na­

cz·elnika wydziału statystycznego ma:gistratu m. Łodzi, pod 
tytułem „Lódź w łatach 1860-70'', Broszwrka ta zawiera naj­
ważnriejsze momenty o rozwoju nasZJego miasta z wspom111ia­
nej epoki i jest cennym szkicem statystycwym m. Łodzi. Ze 
względu na to, że Łódź wo.góle bardzo mato posiada mono­
grafii należy pracę p. 'Ros.seta, który w tym zakresie już ma 
pe.wne zasługi, z uiznaniem poiwitać. 

• Głos Kupiectwa - organ Sto1warzysrzenia kupców mia­
sta Łordz1 :. Redakcja i administracja: Łódź, uil. PiotJ1kowska 
73. Treść czwa-rtego nurmeru m. in. zawiera arty:kuł'y: 

Wymiana mas ludzikich . . . Polityika handlowa Porlski, 
Kartele w Polsce, Niemcy na rynku włókienniczym P0rlski. 

„Kredytor". Dwutygodnik. Organ wywiadmvni han­
dlo1wej K. P:echockiego1. Redakcja: Łódź, Piotrkowska 15. 

Życie Włocławka i okolicy. MiesięcZ'l1ik poświęcony 
sprawom re·gjonalnym. Redakcja i a1dmdnistracja: Wł o cła wek, 
ul. Kaliska 1. 

Przegląd samorządowy. !Bezpłatny tygodnik dla czytel­
ników „Samorządu m1:ejskiego." Redakcja! IWars:zawa, Ma­
zowiecka 7. 

Odpowiedzi redakcji. 

K. L ul. Pomorska. Ust otrzyimalirśtmy. Spraiwa nie na­
daje sdę do oma-w;ania w ITTa1szem piśmie. 

J. Nowicki. - Łask. Ustawa ipodatilru Qld 1placów 111.iezaibu­
dowanyoh ogłosiZona w iOzien. Ustaw Nr. 51/25 Poz. 346. 

Kilku prenumeratorom. Jrefoli tyhko ·bęld:z,ie motżHwe, 
pismo nasze ukaż·e się ozęściej. 

K. H. - ul. Andrzeja. !Sąd z. urzędu mo~ zawiesić wy­
konanie oirzeczonej eksmisji z lokali jedno· lub dwwizlboiwych 
na czas do 6 miiesięcy, ·O J.J.e takie zawieszenie jest U1S'Prnwli1ed­
Iiwione pofożeniem pozwanego1, a w szcz,ególno·ści i tern, że 
on z powodu okoliczności od niego niiezaw.isły·ch pozostaje ibez 
pracy. 

Stanisławowi L.-Ruda. W myśl art. 47 konstytucji Prezy­
dent Rzeczy.pospo-litej może darować prawomocnie orzeczoną 
karę, oraz darować ustawoiw·e skutki U!karaniia sądo1wego. 

.t.6di1 ul. Ogrodowa Nr. 3. 

SprzPdaż wszelkiego rodzaju ma­
nufaktury wełnianej, bawełnianej, 
chustek, gałanterji i i n n y c h 

towarów. 

HALA TARGOWA 
ul. Ogrodowa Nr. 3 



OBWIESZCZENIE. • 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta łaodzi 
podaje do powszechnej wiadomośr.:i, że mżej wys'zr.zególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towa:_zystwa,_ za n~eza 
płacone raty wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne lii~ytacje, odbywać się mające o godz. U ej z rana w KancelarJI Wydziału H1po· 
tecznego m. Łodzi przy ulicy Pomorskiej M 2 l przed wyznaczonymi notarjuszami. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecnych odpowiedui0h nieruchomości oraz w biune Dyrekcji Towa· 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. z 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. I 
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47ad 
47yz 
5lh 
ól bi 
ó7 
70b 

Sł 
89 

120 
lewa poł 

H>O 
152 
152b 
311 
212 
22oa 
270aa 
288am 
288ao 
297 
303a 
:~03o 
313 
prawapoł. 
320kt 
32lbJ 
3l!lki 
321 tba 
33!-
337cd 

3'J5 

2334 
441 
45213 
466a 
497z 
ó07 
517 

o'l8aa 
~73b 

602/3/ł 
630 
685a 
689a 
697h 
712c 
7ltd 
717a 
772 
780 
780b 

. 787b 
793i 
7931 

Przy ulicy 

Jakóba 

Al. I.go Maja 
Nowo-Cegielnianej 
Zawadzkiej 

Aleksandryjskiej 
Franciszkańskiej 

o , 

Drownowskiej 

Zµierskiei 

W ol barski e1 

Stary-Rynek 
Lipowtij 
Szkolne i 

Pół~~cnej 
Północnej i Wschodniej 
W<>chodnlej 

Północnej 

Konstantynowskiej 
Szkolnej 

Ko;stantynowskiej 
Pomorskiej 
Północuej i Solnei 

Pomorskie_) 

Pomorskiej 
Zawadzki ei I Wschodniej 
. , „ 
Zelazne1 
Piotrkowskiej 
Piotrkowskiej 

, 
Głównej 
Piotrkowskiej 

• 
Wólcz~ńskiej 

Radw~ńskiej 
Karola 

Wóiczauskiej 
Piotrkowskiej 

Ale ie' Kościuszki 
Zielonej 
6-go Sierpnia 
Zakątnej 

~;>, 

.~ . ."o "E „"' ::i cd o V) 

;;.o-o Przed not.1rjuszem 
~ ~c 
.J o Q)' 

J-i'(/) 

1!560 11700,J. And zejewskim 

4060 30450 W. Jeżewskim 
3040 22800 L. Kahlem 
2080 10600 A. Karnawalskim 
2100 lo7ó0 S. Kornem 

16< 1200 J. Krzemieniewskim 
4740 35550 B. Lisowskim 

480 3600 K. Rossmanem 
1600 1'000 J. Rzymowskim 

3CO 2250 W. Si1darskim 

240 1800 E. Trojanowskim 
35(0 262 ~0 J. Andrzej• ·wskim 
3500 262ń0 S. Jarzębskim 
4800 36000 W. Jeżewskim 

3-lO 2550 L. Kahlem 
1620 121=>0 A. Karnawalskim 
2080 15600 S. Kornem 
138 

1
10s~r J_ Krzemieniewskim 

2180 16350 B Lisowskim 
1000 7500 J. Ładą 
320 2400 K. Rossmanem 

2880 36600 J. Rzymowskim 

460 3450 K. Imienińskim 

250 18750 W. Siniarskim 
21,00 lóOOO E. Trojanowskim 
ó120 384CO J . Andrzejewskim 

160 1200 S. Jarzębskim 
70(1 ó250 W. Jezewskim 

1020 7650 L Kahlem 

3120 ~3400 5. Kornem 

ll\80 
76' 

I 5140 
11u; 
2060 
6640 
554C 

126' 0 B. Lisowskim 
ó"l00

1
J, Ładą 

385501K. Rossmanem 
82~0 J . Rzymowsl!hn 

15450 K. lmienińskim 
498CO W Siniarskim 
415óu A Smolińskim 

574C 4305( IJ, Andrzejewskim 

1000 750( W. Jeżewskim 
474( 3fló50 L Kahlem 

9920 74400 S. Kornem 
2080 15600 J Krzemieniew:.kim 
lUO 9300 B Lisowskim 

14000 105000 J. Ładą 
ló40 11550 K. Rossmanem 
ó060 37950 J. Rllymowskim 
120 900 K. Imienió.skim 

3720 27900 W. SiniarsKim 
66( 4200 A. SmolińsKim 

4~0C 337ó0 l!J. Trojanowskim 
3740 28050 J Andrzejewskim 
3480 26100 S. Jarzębskim 
1640 12300 W. Jeżewskim 
2340 17ófl0 L. Kablem 

Dnia 

8 -7-29 
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Przy ulicy 

796 ros.li Gdańskiej 
796ccdd Lud wiki 
798k 

803c 
804ros.b 
80bh 
8050 
807a 
808m 
812k 
814r 
82oa 
828 
837e 
843 
848T 
872a 
87óm 

892h 
896i 
896 l 
901 ros b 
907h . 

1044ros b 
1066ros.b 
1f 6S 
107óp 
ll08d 
1109a 
1114c 
1133b 
1134a 

lUSros.b 
1171 
1115 
1176ros f 
1177 
1177a 
1224 
1?.64 
1272a 
1276ab 
1291 
1314b 
1350 
135óa 
1363 

Żeromskiego 
Gdańskiej 
Zakątnej 

Andrzeja i Żeromskieg1 
Andrze)a 

Poa'iesnej 
Zamenhofa 
Wólczańskiej 
GdaiJ.skiej 
Wólczańskiej 

Kątnej 
Radwańskiej 

Sosnowej 
Brzr.1zowej 
Senatorskiej 
Słowiańskiej 
Wysoki ei 
Kaliskie i 
Nowo-Zarzewskiej 
Napiórkowskiego 
Gubernator ski ej 
Kilińskiego 
Sienkiewicza 
Składowej 
Kilińskiego 

Targowej 
Głównej 
Nawrot 
Głównej 

Targowej 
Głównej 
Rokicin5kiej i Suchei 
Hok1cińskiej i Niskiej 
Nawrot 

Tra
0

uguHa 
Narutowicza 

" 

1387 Cegielnianej 
1392 " 
1404 Cegi13lnianej i Wschodn. 

1409ros b W rnhodniej 
1433a Kilin'lkieJo 

1537 
1619 
1629 
1698 
1710 

2085 
4349 

"AJ. I Na.ja i Zakątaej 
Ludwiki 
Nowo- Cegielnianej 

Lipowej 
Rzgowskiej 

E 
.2 
"O 

"' > 

:!) » 
:!."c E 
U N::::: 

_i] ':! ~ Przed notarjuszem 
-~~o 
•. :q~ .~ 

3120 23400 S. Kornem 
2760 2070C J. Krzemieniewskim 
3'"i2f 28650 t Lisowskim 

41660 312450 <. Rossmanem 
610 490C J. Rzymowski 
460 3450 K. Imienińskim 

<'4H 183CC W. Sin jarskim 
114( 8ó50 '\. Smolińskim 
3480 2610C E. Trojaaowskim 

200 lóCO J. Andrzejew;kim . 
580 435<' S. Jarzębskim 

224( Hi800 W. Jeżewskim 
ssie 6600 l l(ahlem 

8400 630CO A. l(arnawalskim 
16000 12oorc S. Kornem -

5< O 375r /. Krzemieniewskim 
1i2C 3900 •t Lisowskim 

1540 lJ 55' ). Ładą 

52C 3900 I Rzymowskim 
122( 915C K. lmienińskirn 

I 6.10( 49500 W. Siniarskim 
148( 11100 Ą. Smolińskim 
27fi0 2070( E. Trojanowskim 
52( S90C I. Andriejewskim 
120 90C S. Jarzębskim 

rn4C 
0

221150 W. fetewskim 
U60 10200 L. Kaidem 
2000 lóOOO A. Karnawalskim 
5200 39000 5. Kornem 
2860 214ó0 J. Krzemieniewskim 
32 ~0 24150 1:3. Lisowskim 
2300 17250 J. Ładą 
2'>6( 2H50 K. l~ossmanem 
Hó60 26700 J. Rzymowskim 
2960 2220( K. Imienińsk1m 
1000 7.'>0C W. ~ iniar'łkim 
ll80 8~50 A. Smolińskim 

60l1 4000 E. Tro'anowskim 
114-0J 8~50IJ· And:zejewsk1111 
714( ó3ó50 S. Jarzębskim 
2100 10750 W. Jeżewskim 

MO 4200 L. Kahlem 
240 1800 -\. l<arnawalskim 

1820 13650 S. Kornem 
6660 49950 J. t<rzemieniews'<.im 
1300 97óC B. Lisowskim 

40 30u J. Ładą 

8140 
5360 
1!940 
t60 

5900 

5780 
1800 
B7f i0 
2100 
640 

520 
120 

61050 lL Imienfńskim 
40200 vv. Siniarskim 
29.i!'!O \ Smolińskim 
4200 Il: Trojanowskim 

41. 5 J. Andrzejewskim 

4R350 W. Jeżewskim 
13500 L Kahlem 
28200 A. Karnawalskim 
1 '>7.50 j, Kornem 
4800 J. Krzemieniewskim 

3900 J. Ładą 
90( K. Rossmanem 

Dnia ł 
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Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do eh wili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone nie bęcłą! 

„ 
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~BUWIE: 
odne trwałe ~ 

ajwiekSg \ll.ybór j 
Obuwie dla dzieci 

i młodzieży szkolnej. 

fl~niii I 
J>IOTiłJ<OWS 

Pończochy 

HENRYK PF.EFFER 
&.6d:I, ul. Piotrkowska Nr. 111 Telefon 18-72' I 25-3&. 

P. P. 
Niniejszym pozwalRm sobie podać do wiadomości W, P., że mój skład jest zaopatrzony na sezon wiosenny i letni w na­

stęoujące artykuły: Palla w najwlfł.ks•ym wybor•e, krajowe I •agran'c•na, U.brania gotowe I •• ••mó­
wienie, kapelus•e, bleli•nę, krawaty, metePjalir ~• u'bio1y1 obuwie i t p . Dz;ał krawiecki pod kierownictwem 
znanego mistrza krawieckiego. Jednocześnie komunikuję pp Wiaścicielom Niernch11mości że ch . ąc uprzystępnić szerokiemu ogółowi 
nabywanie moich towa1 ów na bard•o dogodn,c:h warunkach zawarłem umowę z Central nem Stowarzyszenien 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi przy ul. Pioh 1,owskiej .M !l6, na mocy której, na podstawie otrzymanych czeków przez Centr. 
Stow. Wł. Nier. członkowie korzystać mogą z kred~tu &•clo mieslf1C•nego przy cenach gotówkowych i bardzo przystępnych. 

~---· 

I
~:--------:~ 

FR BRYK n· CU KR 0 W I CZ B KO h R D Y 

ARKADIA11 
li . 

, Lódź, Ogrodowa 13. 

lilhlild blilChilfShi 

SZ. DIHElfARB 
tódź, HllińSlłiCiO 124 

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
blacharski. 

J. M. LIPINSKI 
&6d:ł, ul. Piotrkowska 52. Telefon 20·92. 

FABRYKA KS'IĄG HANDLOWYCH 
i WYROBÓW PAPIEROWYCH. 

:'Skład papieru, materjałów piśmienuyoh i rysunkowych 
- DRUKAR.~IA, LlNJAl{NlA i I~TROLlGATORNlA. -

POLECA: 
Pep"ery kanaeleryjne I ryaunkowe. 

Księgi handlowe I fabryH:ne, 
Roboty drukarskie 

, I Ksłęgl specjalne (Hhemaly) 
w naJlepszem wykonaniu, szybko i po cenach k o n k u r e n c y J ny c h. 

3 

Z powabniem 

HENRYK PFEF~ER. ~ , 

Mieszk.ania 
4 pokojowe z wygodami 

do wynajęcia. 

Zielona N2 44, telefon 27-74. 

~ ~ 

Hipotek.i, 
Waloryzacja, uregulowanie spadków załatwia 

Biuro Edwarda Kaisera 
Łódź, Radwańska 35. 

~==========================~ 
• ... 

oo PP. Wlaicicicli Nieruchomości! 
Są do nabyc a wyma~ane p zez władze po icyjue na-

1:>tę „ujące siyldziki; szyldy hipoteczne; numery pelicyj ne, 
numery mieszkań z prnwdziwe1 emalii lub blachy cynkowej . 
Na !'kładzie: „dzwonek dozorcy", .Plucie I śmlecen : e na 
schodach surowo wzbronione". stemple do meldanku i t. d. 

Zakład Grawer ski 
D. SZTANGE, Piotrkowska 83, tel. 32-16. 
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••••••••••• 
• na nadchodzące śwlefa wielka nocni • 

• 

Niniejszem mam z ·,szczyt zawiadom;ć Sz· • 
Klij entelę, że sklepy mo iti zaopat rzo : e są na nad-

• 

chod zące święt a Wielkanocne we wszystkie • 
wyroby 

WĘDLIN 

I ~<12.~.~-.~-~ ~Ay N~ E~ I 
• 

POR.T, salcesor, peklowano I wędi:ooe ozory • 
I mostki w każdej flośol, 

Za mów en ia przy j mują sk lepy moje: 

• 

. C~JNTRALA: Plolrllowaka 251 te l. 2'> M • 
FILJ liJ : Plolrkowaka· 511 te l. 19-85 

Nowomleiske ,3 

• 

Nowomiei•k• 341 tel r> '3 67 • 
k tóre dosta r czaj ą katdą ilość począwszy od 1 kila 

• 

do każdej miej scowości w kraju i z a granicą • 

Z powaianiem S. D~SZKIN 

••••••••• 
Na jnowsze sezonowe malerj ały na 

PAllA, SIJtiNIE I tiOSIJIJHY 
po cenach konkurencyj ny ch poleca 
w d użym wy burze sklep bławatny 

ADOlf IElllAf f 
tódź, ul. Pło1rKowsKa 1 oo, 1e1. 5·41. 

Jednocześnie komunikujemy, że aby ułatwić członkom 

CentralnegÓ Stowarzy8zenla Właścicieli Nieruch orr ości !Jl , 

Łodzi nabywanie moich towarów zawarłeIIJ z wymieJtionym 
Stowarzysz< niem umowę. 1 a podstawie któ rej członkowi e 
Stowarzyszenia korzystać. m ogą z pięciomirs' ęcznego kredytu 
nie płacąc droże;, niż za gotówkę 

Zakłall grawerald 

P. ~. B2iT'~FT 
&.6d~, Plotrkowalla &&, telet. 14•!13 

poleca: 
Tablice d1·mowe malowane i .emalj owane, nume ra do 
mieszkań, latarnie domowe, stem ple meldunkowe i t p . 

po cenach umiarkowanych. 

·------~----------------· 
, •••••••••• „ •••••• „.„ ............ ~····•: 
I Hat1aZJD Jarostawsłlł i 
I Łódź, Piotrkowska 19, telefon 29-61. • 

: SK.t.AD P.t.ÓCIEN I 
•. I wyrobó w bawełnianych i pończoszniczych • • : oraz blellzny m.;sklej, damskiej, I 
: stołowej i połcfe~owej. : 

• • I Jednocześ ni e ko munikuj emy, ż e w celu ułatwienia • 
: czl J nkom Centralnego S1owarzyszcnia -Wła ścic i e li N i e ru ~ho - I 
e m"ści m Łod zi przy ul. Piotrkowsk iej .M 46 w nabywaniu : 
: naszych towa ró w :1<aw arli śr11y z wymienionem Stowarzysze- • 
: nie m umowę, mocą któ rej czło n k owie mogą korzystać do I 
: 5 cio micsięcznPgo kredytu . nie płacąc drożej mż za gotówkę.J• 

•••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••• 

§póllła AKCYJDa 
PabJantcKteJ fabrJKI Papten 

Rob· Sacnecr 
zarząd: warszawa, smolna 17 
FabryKa Papieru, PabJantcc 
fabrJKa Papieru I telulozy, Wloclaw. 

Prz1d1fawlclelsfwo na faddz I Okręg ładdzkl 
< 

Jerzy Docrind 
tódź, zawadzfta 1 o, 1elełon 988. 

• 

l _________ I 
• • 

SPRZEDA2 
NA DOGODNYCfi\ 
WA!łUNKACH 

FORTIS 
od włamań gwarantowane 

KASY STAlaD·BETD·nDWE 
poleca 

J6zef Lelon 
Przejazd Nr. 4 Telefon 2·23 
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B.IELIZNA 
nie tracić swej olśnie­
wającej bieli po praniu 

nie jest zbytkiem, ani arty kułem kapryśnej i prze­
mijającej mody, toteż winna odpowiadać nastę­
pującym wymaganiom : 

odznaczać się jaknaj­
większą trwałością 

zachow&ć niezmiennie miękki 
jedwabisty dotyk 

1 dlatego właśnie 

radzimy kupować na bieliznę tylko nasze NAJ­
LEPSZ~J tkaniny - gdyż jednorazowy większy 
wydatek wielokrotnie się opłaci. 

Zalecamy nasz.e gatunki „O. K." . 

I 
I 

I 
które nawet przy bieliźnie stołowej przewyższają 
jakością i wyglądem towary lniane. I 

WIDZEWSKA MANUFAKTURA, Sp. Akc. w Łodzi • • 

-·-· 
FRANCISZEK WAGNER • 1 S=ka . 
Fabryka Ogrzewań Centralnych, Wodociągów i Kanalizacji. Wytwórnia Tlenu. 

Łodt, ul. Zeromskiego Ni 94,, Telefony .M M 15-99 i 69-20. 

WYK O NY W A1 
Ogrzewania centralne wszelkich system6w dla dom6w miesz­
kalnych, fabryk, teatr6w1 szk6ł1 szpitali;. oranaerji etc. 

Wodocl11 ~I I kan•ll•acja dla dom6w, fabryk etc. 
Un11daenl• hydrantowo-przeciwpoaarowe. 
Przewody rurowe do kotl6w I m•••yn dla wysokiego ciłnieni~ i przegrzanej pary„ 

WYTW6RNIA TLENU POLECA: 
Tlen techniczny i medyczny i wszelkie materjały i przyrządy w zakres autogenowego spawania wchodzące . 

• „ ••••••••••••••••••••••••• „ •• 
i ZAKŁAD BLACHARSKI -i 

i "ZG-C>X>.A. 11 i 
Łódź. Ceglelnlanla 3'. r6g Piotrkowskiej. Telefon 34-51. i 

Przyjml!je obstalunki na roboty blacharskie, roboty + 
budowlane, krycie dachów blachą miedzianą, cynkową, • + ocynkowaną, żelazną, a także wykonywa rynny, rury spa- • + dowe, obróbki gzymsów przy wyprawie ścian frontowych. + + Nasady kominowe przeclw dymieniu się. Roboty fabryczne. • + Dromle nowe oraz reperacja takowych, Podstawy do • + oliwy, filtry l t. p. + 

i CYNKOWNIA WŁASNA : • 
. Roboty dekarskie. Krycie dachów papowych na. 

• listwy i na klebedacb. Smaro"aoie oraz reperacja wszel- •• + kiego rodzaju i ko.a~rwacJa. 

i C e n y p r z y st ę p n e. i • ••• • .„ ............ ~ ......... „ .... . 
• 
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~~~~~jX~~~jb~~~~~jXjb~~ 
~ . ~ 

~ · HERAKLITH . ~ 
~ ~ 
~ B ' 1 Nie lstni~ją inne płyty bn1owl•ne, któreby !ąezy!y w sobie taką p;;j 

Heraklith posiada niebywałą zdolność zachowałl.ia ciepła, ognio­
trwałość, lekkość, wytrzymałość, najdoskonalszą wbisność tłumie­
ni.a głosu i jest niedostępny dla robactwa i przeciwwilgotny. 
Heraklith mażna piłować, krajać, świdrować i wbijać weń gwoździe, 

Nadto duży format, nieograniczona trwałość i niezwykła taniość 
czym z Heraklithu pierwszorzędny materjał budowlany. 
Heraklithem buduje się całe domy, mansardy, nadbudówki pięter, 

~ . , ścianki, sufity, izolacje dachów w fabrykach, izolacje stajen. ~ 
{" lodownie i t. d. ~ 
~ .Nie omieszkaj zaopatrzyć się natychmiast w prospekt. ~I'!~ 

~ Bliższych informacyj w sprawie budowania płytami Heraklitbu udziela firma ~ 
~ ~ 

~ ·~~~!!~~:.:~ Sr~!k~ź ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~ I illł Skład obuwia •I 

J. WINDMAN 

I „ 

&.6dź, ul. Piotrkowska Nr. 35, tel. 12-23 
Firma założoua w roku 1885 Fi1 ma z łożona w rokn 1885. 

Posiadam sta!e na składzie bogaty wybór wykwintmgo obuwiu: damskiego, męskiego i dzie­cinnego, wyrobu własnego i zagranicznego. 

Jednocześ de podaję do wiadomości, że. aby udogodnić członkom Centra!n'}go .Stowarzyszenia Wł ści­cieli Nier_udwmości m. Łodzi nabywanie moich towa•ów. zawarłem ze ::;towarzyszeniem umowę, na podstawie której członkowie korzystac mogą z ó cio miesięcznego kredytu, nie płacąc drożej niż za. gotówkę 

B=cia Z. i A. Rappeport 
Wełny, Jedwabie, Aksamity, 
Dywany, Firanki, Chodniki, 

Łódz, Piotrkowska 15, tel. 18=93 

li 

Materjał'.y meblowe i dekoracyjne 
Oryginalne perskie dywany. 

. Komunikujemy, źe w celu uprzyillępnieniu ciłonkom Centralnego Skwarzyszenia Właścicieli Nieruchomości m Łodzi nahy-wama naszych towarów, zawarliśmy umowę z wymienionem ~towarzyszeniem, na której podstawie członkowie Stowarzyszenia ko. rzystać mogą z 5 miesięcznego kredytu, nie płacąc drożej, nrn za gotówkę. 

Redaktor: Oskar Frie;;e, b. poseł Wydawca: Centralne Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Województwa 
Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni „Nene Lodze_r Zeitung", Piotrkowska _ 15 .. 
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